Protokół Nr XXXVI/2006
z obrad XXXVI Zwyczajnej Sesji Rady Gminy w Sadownem odbytej w dniu 28 sierpnia 2006 r. pod przewodnictwem Pana Jerzego Wycecha – Przewodniczącego Rady Gminy.
Stan Rady – 15 radnych;

Obecnych według załączonej listy – 14 radnych
Ponadto na Sesję przybyli: Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy, Pani Halina Jakubisiak- Prezes ZNP, Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK, Pani Wanda Niedźwiedź – Starostwo Powiatowe, Pan Zygmunt Skarpetowski – pracownik Krajowej Dyrekcji Dróg, Pan Wiesław Rogala – mieszkaniec Sadownego oraz sołtysi, Przewodniczący Rad Sołeckich oraz mieszkańcy Gminy według załączonej listy.

Do punktu 1 porządku obrad
Sesji Rady Gminy w Sadownem witając wszystkich przybyłych. Następnie stwierdził, że w obradach bierze udział 11 radnych, w związku z tym podejmowane uchwały będą posiadały moc prawną. 

Do punktu 2 porządku obrad

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – chciałbym, aby dołączyć do dyskusji takie tematy jak: informacja z przejęcia jednostki budżetowej (ZGK)

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – to było na poprzedniej Sesji

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy, – ale teraz dotyczy obecnego kierownika Pana Edwina Salamona, który przyjmując to wszystko dopiero przedłoży, jak sytuacja wygląda. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – może informacja o pracy ZGK

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – dobrze. Następnie, jak Państwo widzą, jest wyjazd do hali sportowej, która się buduje i ja bym to rozgrzeszył, dlatego, że będzie dużo czasu, na wyjazd do Płatkownicy, Sadolesia, Orzełka, Złotk, Wilczogąb, a następnie do Grabin, żeby pokazać, co zrobiliśmy. Myślę, że byłoby sensowne, żeby zobaczyć, co zrobiliśmy w momencie, kiedy kończy się kadencja. Przydałby się jeszcze journalista, ale w momencie, gdy trzeba coś pokazać, to tego Pana po prostu nie ma. Następnie do nas dotrze Pani Lila Lesiak, to jest Prezes Europejskiego Instytutu Energii z ul. Chocimskiej z Warszawy i ona nam opowie o wnioskach, które złożyliśmy odnośnie termomodenrnizacji. Następnie przybędzie do nas Pan Kwiatkowski Andrzej, projektant, który wyłoży nam dokładnie jak wygląda sytuacja odnośnie przydomowych oczyszczalni. No i myślę, że sprawa dofinansowania do szkoły w Sadolesiu odnośnie ogrzewania. Tam już funkcjonuje firma niemiecka i chciałaby żeby połowę kosztów centralnego ogrzewania poniosła gmina, planowany koszt to 10.000. Chciałabym również podziękować ze swojej strony, że przybyła Pani Wanda Niedźwiedź, główny geodeta powiatu węgrowskiego. I myślę, że wyjaśni Państwu odnośnie wydanych decyzji podatkowych. 

Pan Henryk Zysk – słyszałem za plecami nieśmiały głos, żeby punkt dotyczący realizacji obowiązku podatkowego realizować wcześniej.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – a może w związku z tym, że Pan Skarpetowski jest obciążony pracą poprosimy go jako pierwszego a później zajmiemy się sprawą podatków. Panie Wójcie, myślę, że jeżeli chodzi o informację z pracy ZGK wprowadzimy go do porządku obrad, natomiast inne sprawy, które Pan sygnalizował załatwimy w sprawach różnych. Nie będzie uchwały w sprawie zmiany uchwały budżetowej

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – może jeszcze jedno małe zdanie. Mam pytanie do Pana Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej, w związku z następną uchwałą, czy są jakieś wnioski z Komisji, która się odbyła, bo to jest ważne. 

Pan Wiesław Grądzki – Przewodniczący Komisji Rewizyjnej – Panie Wójcie, konsultowałem się z Panem Przewodniczącym. Jednak będziemy rozmawiać na temat, tego, kto ma się zająć dalej tą sprawą.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Musimy dzisiaj zadecydować, kto się ma tą skargą zająć. Może wyjaśnię, są cztery możliwości:

· Rada zleci to komisji rewizyjnej, która jest powołana do prowadzenia wszelkich kontroli w Radzie, 

· Zleci to innej komisji,

· Powoła specjalną komisję do rozparzenia tej skargi

· Rada sama rozpatrzy skarge.

Już mija prawie miesiąc i musimy decyzję podjąć.

Radni przyjęli następujący porządek obrad jednogłośnie:

1. Otwarcie obrad i stwierdzenie quorum.

2. Uchwalenie porządku obrad.

3. Informacja przedstawiciela Regionalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad dotycząca planowanych zadań inwestycyjnych, zmierzających do poprawy bezpieczeństwa na drodze krajowej K - 50, odcinek Zieleniec – Brok.

4. Informacja Wójta Gminy za okres pracy między Sesjami.

5. Zapytania i wolne wnioski.

6. Odpowiedzi na zapytania i wolne wnioski.

7. Informacja o realizacji obowiązku podatkowego na terenie wsi Sadowne, Złotki, Sokółka.

8. Informacja o przebiegu prac remontowych i inwestycyjnych na terenie gminy (wyjazd na teren budowy hali sportowej).

9. Informacja o przygotowaniu szkół do nowego roku szkolnego.

10. Podjęcie uchwał w następujących sprawach:

a) Rozpatrzenie skargi na działalność Wójta Gminy Sadowne skierowanej przez Pana Mariana Subdę do Wojewody Mazowieckiego;

11. Sprawy różne

12. Przyjęcie protokółu z obrad poprzedniej Sesji.

13. Zamknięcie obrad.

Do punktu 3 porządku obrad

Pan Zygmunt Skarpetowski – Regionalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad - dla mnie jedynym niebezpieczeństwem na tej drodze jest sporo rosnących blisko krawędzi drzew, z których w razie wichury gałęzie mogą spadać. Ale powiem, na początku taką rzecz, mamy projekt modernizacji tej drogi od Ostrówka do Ostrowi. Ona będzie na pewno drogą klasy „g”, to jest droga, która ma 7 metrów. Państwo macie odcinek, który trzeba wzmocnić. Ona była remontowana w tamtym roku. Zawsze most w Broku był ograniczony do 5 ton. Ponieważ ta droga  stała się wielką obwodnicą Warszawy, bo zaczyna się za Sochaczewem, od drogi Nr 60. Mosty zostały w międzyczasie wyremontowane i zaczął się ruch. Proszę Państwa, tam gdzie jest ruch, tam są wypadki. Zanim do Państwa przyjechałem zapytałem w oddziale, z jakich środków będzie robiona droga. Powiedziano mi, że z Krajowego Funduszu Drogowego, a ile go będzie każdego roku, to nikt nie wie. W tym roku już wiemy, że ten fundusz będzie, ale nie wiemy ile go będzie, dowiemy się trzydziestego, przecież mija sezon na roboty drogowe. Ale roboty drogowe powinno się robić w maju. Jest planowana modernizacja drogi Wyszków – Ostrów. Proszę Państwa to odcinek ponad 30 km. Jeśli ona zacznie być remontowana, to ruch przejdzie na tę drogę, bardzo się tego obawiam, ale nie ma na to siły. Ktoś mi mówi, że należy poszerzyć drogę. Jest normatyw 7 metrów, pobocze gruntowe 1,50 m i na tym koniec. Z koleinami sobie w dalszym ciągu nasi eksperci nie radzą. Jest na to rada. Trzeba by było nie stosować asfaltu z ropy radzieckiej, tylko wenezuelskiej, ewentualnie robić na naturalnych boksytach, które są bardzo drogie, bo ich niewiele jest. Nas na to nie stać. Taki asfalt może być do 3 razy droższy niż ten, który my kupujemy na radzieckiej, perskiej czy arabskiej ropie. 

Pan Marek Renik – Przewodniczący Komisji Oświaty – powiem, że informacja nie podoba mi się wcale z kilku powodów. Po pierwsze, te informacje dobre, które były są dobre dla kierowców. Rzeczywiście kierowcy, myślę, że nie mogą narzekać na tą drogę, bo droga nie jest najgorsza. Natomiast problemem jest ruch lokalny, odbywający się poboczem. I bardzo często, dlatego, że te pobocza są nieprzystosowane do ruchu lokalnego, ludzie wchodzą na jezdnie i stąd te wypadki. Mam na myśli ruch pieszy i rowerowy. Stan poboczy powoduje te wypadki. Druga sprawa to kwestia oznakowania przejść dla pieszych. Sadowne, mimo że Policja dba o nas, bardzo często stoi radiowóz i kierowcy zwalniają na trasie przez Sadowne, ale przejście dla pieszych jest za tą drogą i tutaj też chociażby takiego oznakowania, jakie jest w Zieleńcu nie ma. W Zieleńcu przejście dla pieszych jest na skrzyżowaniu, na zakręcie, fatalne położenie. Natomiast tutaj tego oznakowania nie ma. Mamy dwa takie punkty. Następna sprawa. Patrzymy na Ostrówek, tam została ufundowana droga lokalna obok tej trasy. Myślę, że takie rozwiązanie drogi przy projektowaniu, byłoby dobre dla Sadownego. Miejsce mamy. Myślę, że takimi drogami lokalnymi mógłby się ten ruch odbywać, bo ludzie giną ciągle na tej samej drodze. Wiem, że wszystko jest związane z pieniędzmi, ale sprawa poboczy, oznakowania lepszego przejść dla pieszych, chyba jeszcze jest do zrobienia, chociaż z jednej strony na takie pobocza, które nadawałyby się do ruchu lokalnego. Druga sprawa - wprowadzenie do projektu takiej drogi, która nie byłaby tylko dla samochodów. W tej chwili droga jest wyłącznie dla pojazdów mechanicznych. Dla rowerzysty, pieszego, niestety tam miejsca nie ma. 

Pani Danuta Dadej – mieszkanka Sadownego – jestem mieszkanką ulicy słonecznej, ja uważam, że również droga od Sokółki do Sadownego jest bardzo niebezpieczna, kierowcy rozwijają niesamowite prędkości, nie ma pobocza. Jak się dojeżdża do zakrętu to nie wiadomo, gdzie uciekać, którędy jechać, czy wjechać w krzaki, czy w siatkę sąsiadki. Proszę wziąć pod uwagę również tę drogę. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Pani Dadej mówiła o drodze powiatowej

Pani Danuta Dadej – mieszkanka Sadownego – ja nie wiem, nie wiem, które drogi są czyje. Ja po prostu zgłaszam problem do moich gospodarzy. 

Pani Barbara Decyk – Radna – ja wrócę do drogi Zieleniec – Sadowne. Pobocza są tak głębokie, że tam się spada, zwłaszcza jak się jedzie rowerem. Starsi ludzie czasem schodzą z roweru jak jedzie TIR, żeby zachować bezpieczeństwo. Bardzo proszę o zwrócenie uwagi na te pobocza.

Pani Beata Kostecka – Radna – ja nawiązując do wypowiedzi Pana Renika i Pani Decyk powiem o usytuowaniu przystanku w Płatkownicy. Osoby wysiadające z autobusu często spadają z tego wysokiego nasypu. Można by było przesunąć przystanki, w miejsca, gdzie wysiadanie byłoby bezpieczne.

Pan Andrzej Firewicz – chciałbym poruszyć sprawę dość błahą w stosunku do śmiertelnych wypadków na szosie. W Gminie Sadowne, która należy do Powiatu Węgrów nie ma nigdzie drogowskazu wskazującego na tenże Węgrów. Jeżeli z szosy, którą się dojeżdża do Sadownego jest drogowskaz wskazujący Paplin, a powinien wskazywać Węgrów. Tak samo na skrzyżowaniu w Sokółce. Powinien stać znak pokazujący kierunek stacja PKP i Węgrów. Drogowskazy robi się nie dla tubylców, którzy wiedzą, gdzie trzeba jechać, tylko dla turystów. Kolejna rzecz, na mapie, w rzeczywistości mamy wieś Sojkówek. Konia z rzędem temu, kto znajdzie na drodze, gdzie się zaczyna a gdzie kończy wieś Sojkówek. I podobnych wsi, nie oznakowanych w terenie tablicami jest kilka. Proponowałbym uporządkować również tę sprawę, koszty będą mniejsze. 

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – mam pytanie, czy można zgłosić się o dofinansowanie. Mamy możliwość wykonanie obwodniczki. Ona by szła z Sadownego do Sadolesia, później by była prosta droga, równoległa do 
K-50 i wchodzimy koło zakładu Pana Niegowskiego. Wtedy byśmy rozwiązali jakąś część naszego problemu z ruchem lokalnym. Czy to jest możliwe? Koszty zamknęłyby się najprawdopodobniej na wysokości 400 tys. zł.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – ja chciałbym zwrócić uwagę na zjazdy/wjazdy na drogę K – 50 w miejscowości Sojkówek i po przeciwnej stronie – przy tzw. drugim moście. Przez zastosowanie tam barierek, blaszanych, szerokich nie widzimy ruchu na drodze K – 50, szczególnie wyjeżdżając samochodem osobowym z Sójkówka, czy Sadolesiu, czy nie dałoby się tego w żaden sposób poprawić. Już nie mówię tu o możliwości wyjechania z drogi powiatowej Wilczogęby, czasem trzeba postać kilka minut, żeby wyjechać, ale dlatego, że ruch na K-50 jest tak duży. 

Pan Zygmunt Skarpetowski – Regionalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad – zwracam się do władz, do Pana Przewodniczącego i Pana Wójta, żebyście Panowie napisali do mojego dyrektora oddziału. Czy się uda, czy nie, walczyć trzeba. Prawdopodobnie, może przejść ścieżka rowerowa, przez las. Pobocza zaniżone – Proszę Państwa, żebyśmy robili nie wiem, co, tam, gdzie jest 6 m, nie damy sobie rady, ale nie ma za asfaltem od razu skoku. Nie da się tego zrobić mechanicznie, trzeba ręcznie podsypać żwirem. Przystanek w Płatkownicy – przekażę to projektantom, przestawienie przystanku, nie jest trudną sprawą. Kierunkowskazy – jak napiszemy Węgrów, do Węgrowa nie dojedziemy. Dojedziemy do Paplina, jest droga wyższej rangi i ona prowadzi do Węgrowa. Gdyby ta droga wypadała w Węgrowie, to byłoby, co innego. Do Węgrowa jest droga z Łochowa. Nie można postawić kierunkowskazu, skoro nie dojeżdża się do Węgrowa. Takie są zasady. Dofinansowanie obwodniczki – nie spotkałem się w naszym oddziale z czymś takim. Planowany koszty – to nie są dla nas żadne pieniądze, proszę próbować. Barierek nie można niestety zdjąć, bo one chronią, natomiast będę wnioskował o podniesienie wyjazdów.

Pan Piotr Olkowski – Radny – ja mam pytanie, czy istnieje możliwość ustawienia światła pulsacyjnego, takiego jak w Zieleńcu, na skrzyżowaniu w miejscowości Ocięte? Przydałaby się także tablica informacyjna, wskazująca miejscowość Grabiny, Zarzetka i Ocięte.

Pan Zygmunt Skarpetowski – Regionalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad – ja bym bardzo prosił, żeby Pan Wójt, ponieważ oznakowanie i światła należą do dyrekcji w Warszawie. Sadze, że światło jest możliwe, bo to jest na topie dzisiaj. Oznakowanie, jeśli będzie zasadne. Więcej znaków nie przeszkadza. 

Pani Krystyna Wódka - Radna – ja zapytam, czy jest przewidziany wygląd przystanków?

Pan Zygmunt Skarpetowski – Regionalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad – nie, przystanki należą do gmin. My tylko wysepkę fundujemy. W uzgodnieniu przystanki należą do gminy lub PKS.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy, – chociaż nie do końca pocieszeni jesteśmy Pana wypowiedzią, cieszymy się, chociaż z jednego Panie Dyrektorze, że troszeczkę spraw można załatwić. Będziemy się starać na pewno i pisać.

 Do punktu 7porządku obrad

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy, – jeżeli chodzi o sprawy podatkowe, to my po prostu się dostosowaliśmy do przepisów, które nas obowiązują. Mówię my, jako wykonawcy. Chce Państwu przedstawić, że tutaj jest dwustopniowość, czyli uchwałodawczy, czyli 15 radnych, którzy nakazują mi, co mam robić, oraz ja, jako wykonawca. I z godnie z prawem, trzymając się przecinka i paragrafu wszystko wykonujemy jak należy.

Pani Krupa – jeżeli uchwała Rady z 25 listopada uchwaliła podwyższenie stawek podatkowych. Żeby ta uchwała była prawomocna, musi być wciągnięta w Dziennik Ustaw Województwa. Trwało to do 1 stycznia. Dlaczego o tym nas nie powiadomiono?

Jeżeli Urząd Gminy i Pan Wójt jest ciałem wykonawczym, to proszę się doczytać, jakie bzdury przysyłają nam, zwykłym obywatelom, mieszkańcom Sadownego, które nam nic nie mówią. 

Ja zwykła obywatelka i mieszkanka tej gminy od lat 36, nie mogę pogodzić się z tym, co spotkało mnie i większość mieszkańców Sadownego. Na moim przykładzie chce udowodnić nieprawidłowość postępowania. Jest to bardzo przykre, że pracownicy Urzędu Gminy uważają, że my nie umiemy poruszać się w gąszczu ustaw i paragrafów i nie możemy myśleć rozsądnie. Już w starożytności wymyślono prawo dwunastu tablic, które do dnia dzisiejszego są restryktowane  przez ciała ustawodawcze i organy sądowe. Nie będę cytować tego po łacinie, ale w tłumaczeniu na język polski, surowe prawo, ale prawo, nie sądź zanim nie wysłuchasz, nikogo nie należy sądzić dwa razy za to samo, prawo nie działa wstecz, dobro publiczne jest najwyższym prawem, niech będzie wysłuchana druga strona. W nowym projekcie nowej konstytucji dla Europy, jest ustawa obywatelska. I tu jest tak: każdy ma prawo do rzetelnego, bezstronnego załatwienia sprawy w rozsądnym terminie. Prawo obowiązuje 

- prawo każdej osoby do osobistego przedstawienia sprawy;

- prawo każdej osoby do dostępu do akt sprawy;

- poufność oraz tajemnica zawodowa i handlowa;

- obowiązek administracji – uzasadnienie swoich decyzji.

Pierwsze pismo otrzymałam 27.07.06 r. Ale nie jest tu napisane ile się płaci za metr kwadratowy komórki, ziemi, powinno być to wyszczególnione. Natomiast postanowienie jest bardzo obrażające, bo postanawiać to może sąd, prokurator, a nie urzędnik. Druga sprawa. Jest napisane, że w ciągu 7 dni mam prawo przyjść na wyjaśnienia. Pytam, czego, skoro ja nie znam wszystkich czynników urzędowych, nie wiem, jak brzmi uchwała Rady z 25 listopada 2005? Stawiennictwo nie jest obowiązkowe. Najśmieszniejsze jest jednak, to, że na „postanowienie niniejsze nie służy zażalenie”.

Mam też informację w sprawie podatku od nieruchomości. Nie jest zaznaczony rok, którego informacja dotyczy, nie ma w podstawie prawnej dopisanej uchwały RG o zmieniających się podatkach. Dlaczego tutaj w paragrafie nie ma adnotacji urzędu Pani, która prowadzi podatek. Powinno tu również być zaznaczone, dlaczego zmienia się to wszystko. Kolejną parodią jest nakaz płatniczy przesłany pocztą 16.08.2006 r. zatytułowany decyzja przepisu Nr 142121/26/cra w sprawie zmiany łącznego zobowiązania za rok 2006. Powołując się na uchwałę Rady z dn. 25 listopada 2005 w sprawie określenia wysokości stawek podatków i opłat na rok 2006 r. Nie wyjaśniono, na jakiej podstawie zmienia się decyzję poprzednią. W moim przypadku opłata dziesięciokrotnie wzrosła. Miałam podatek 46 złotych a teraz mam 425 złotych. Moja działka została zmieniona na działkę budowlaną, ale nie ma decyzji, na jakiej podstawie. Wyliczono mi podatek od I kwartału do IV kwartału b. r. Popatrzcie na nas: gro ludzi to emeryci, renciści, ludzie, którzy mają małe dzieci i którzy muszą te dzieci do szkoły wyszykować. Pytam, ile kosztuje komplet książek? Wykupienie moich leków to duma 162 zł miesięcznie. Wysokość mojej emerytury wynosi 900 zł. Przecież takich ludzi, jak ja jest więcej. Proszę o odpowiedź na piśmie, co najmniej w ciągu czternastu dni, żebym ja mogła się oprzeć, jak reaguje na to Rada i Pan Wójt jako siła wykonawcza?

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Proszę Państwa, ja mam propozycję rozwiązania tej dyskusji w ten sposób, że najpierw wyjaśnimy Państwu, skąd się wzięły te wszystkie naliczenia, decyzję, a później otwieramy dyskusję i będziecie Państwo zadawali pytania związane z naliczaniem tego podatku. Ja poproszę o zabranie głosu najpierw Panią Wandę Niedźwiedź jako geodeta powiatowy, później Pan Wójt, później Panią inspektor Teresa Koroś. I dopiero otworzymy dyskusję. 

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy, – ale jeżeli Pan Przewodniczący mógłby coś dodać, bo Pan tu jest zamieszany jako uchwałodawca.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – dobrze, po to jest to ujęte w porządku obrad. My się nie boimy tego tematu i dlatego postanowiłem go uporządkować. Wyjaśnić mieszkańcom sprawę.

Pani Wanda Niedźwiedź – Starostwo Powiatowe – za prowadzenie ewidencji gruntów i budynków odpowiada Starosta. Cała baza przychodzi do gminy i gmina musi się opierać na naszych danych. Takie są zalecenia pokontrolne z RIO, że podatki trzeba naliczać zgodnie z ewidencją gruntów i budynków. Natomiast my prowadzimy, mamy bazy, które nie są do końca aktualne. Jest taki obowiązek, że każdy z Państwa, jeżeli dokonuje jakiejkolwiek zmiany jest zobowiązany w ciągu 30 dni przynieść dokumenty geodezyjne, podatek, żebyśmy dokonali zmian. Zmiana dotyczy wszystkiego: adresu, zmiany użytku, buduje jakiś dom, budynek, cokolwiek, powinien to przynieść i dokonać zmiany w ewidencji. Od lat nie było to robione. Głównie w miastach, ponieważ nie zameldowali obywatela musiał zaktualizować bazę. Dlatego jak robiliśmy 
Węgrów i Łochów nie mieliśmy żadnych problemów, bo tam ludzie w pełni płacili podatki. Natomiast, jeżeli chodzi o tereny wiejskie, nikt nie pilnował tego, żeby ta baza była aktualna. I jest problem, bo to jest tak, że u nas jest ewidencja gruntów i budynków a tak naprawdę mieliśmy tylko ewidencję gruntów. Nie mieliśmy żadnych budynków w bazie. Teraz przyszły dopłaty i każdy żąda od nas bazę. Oni zlecając programy nie zlecali pod to, co my mamy w powiatach, tylko pod przepisy. To znaczy, że jeśli ewidencja gruntów i budynków, to znaczy, że te budynki już są wprowadzone. I biorąc od nas bazę bez przerwy nam ją wracano z wieloma błędami do poprawek. Na nas spoczywał obowiązek do 2004 roku założyć ewidencje budynków w miastach i to zrobiliśmy, natomiast do 2010 roku wyszedł przepis, żeby założyć ewidencje budynków na terenie całego powiatu. To było nierealne, jeśli chodzi o pieniądze, wobec czego poszły środki unijne. Główny geodeta kraju objął również środkami unijnymi powiat węgrowski wyłączając gminę Sadowne i Łochów. Tu powiedział, że mamy zrobić z własnych pieniędzy, z funduszy geodezyjnych, bo geodezja to nie tylko administracja. My za wszystkie dokumenty wydawane geodetom pobieramy pieniądze. Ponieważ my również zarabiamy, ta jest 600 – 700 tysięcy w roku, mamy dość duże dochody i dotacje w granicach 200 tys. ale to wszystko jest skrupulatnie pilnowane. Przynajmniej 4 razy w roku składamy sprawozdanie, czy robimy ewidencje budynków. Mieliśmy kierować środki na Łochów i Sadowne. Wybraliśmy Łochów, miasto, już jest, wybraliśmy tam wioski letniskowe, bo tam jest bardzo nieaktualny stan: Szumin, Nadkole i zaczęliśmy również i Sadowne. Ponieważ Sadowne to jest osada. W tym roku poszło bardzo dużo wiosek (około dziesięciu). To nie było tak, że ktoś coś robi i nic nie wie. Po pierwsze tu były robione granice, więc wszyscy byli wzywani, mieli wezwania indywidualne na grunt. Nam wykonawca przysłał zwrotki (on musiał mieć zwrotne poświadczenie), że ktoś w rodzinie otrzymał. Chyba, że ktoś miał nieaktualny adres, to nie dotarło, ale to też jest napisane na zwrotce – nieaktualny adres. I my w operatach mamy te zwrotki. Jeżeli ktoś uważa, że był nieprawidłowo poinformowany, to proszę się do nas zgłosić, wtedy to sprawdzamy. Jeśli chodzi o granice, byli zobowiązani wykonawcy Państwa wzywać, z tym, że to trwało około 4 – 5 lat, etapami, natomiast ewidencja budynków była robiona dla całej wioski jednocześnie i my zawiadamialiśmy w prasie i w Sarostwie, ale my daliśmy to do gminy i mam pieczątkę – przekazał to wykonawca, żeby ogłosić na tablicy ogłoszeń i daliśmy jeszcze do sołtysa, żeby rozplakatował. I tu jest taki zapis: wszyscy zainteresowani mają prawo zapoznać się w terminie w/w z dokumentacją, uzyskać niezbędne wyjaśnienie i zgłosić do protokółu ewentualne uwagi i wnioski w tej sprawie. Skorzystanie z tego prawa leży w interesie zainteresowanych. Aby na tym etapie postępowania związanego z założeniem ewidencji budynków ujawnić ewentualne błędy i nieprawidłowości. Niestawienie się w terminie i miejscu określonym w niniejszym zawiadomieniu nie stanowi przeszkody  do prowadzenia dalszych etapów postępowania. W związku z tym przez trzy tygodnie w ubiegłym roku wykonawca był, ale zgłosiło się tylko kilka osób. Zero zainteresowania. I tak jest ze wszystkimi wioskami. To jest nie tylko w Sadownem. Proszę Państwa, ja nie wiem, czy Pan Sołtys wywiesił, czy nie, ja mam pieczątkę, że i gmina dostała i sołtys. Kiedyś był taki przepis, że robiło się zebrania, ale skoro po dwie, trzy osoby na te zebrania przychodziły odstąpiono od tych przepisów. Zainteresowanie ludzi jest wtedy, kiedy dostają nakazy płatnicze. Natomiast my musimy to zrobić. Mało tego, teraz bardzo szybko to pójdzie, bo Sadowne również główny geodeta włączył w ten program i przynajmniej część nam opracuje, wobec czego to w błyskawicznym tempie pójdzie. Musi być to przekazane. Ajaks, żeby działał – są dopłaty, to są pieniądze unijne i to nie może być tak, że są dawane pieniądze a baza jest nieaktualna. Jeżeli ktokolwiek przyjdzie to sprawdzać, to będzie sprawdzał tylko w komputerach. Wstawia się kod budynku i kod budynku jak gdyby powoduje dalsze konsekwencje w komputerze. Mogą być jakieś błędy, bo robiona jest olbrzymia wieś. Tam, gdzie są typowe błędy wykonawcy to proszę się zgłosić i my to poprawimy. Jeśli jest to błąd wykonawcy to mamy na 3 lata gwarancje i musi to poprawiać. Natomiast w przypadku, gdy jest to typowe budownictwo jednorodzinne tak musi być zapisane. I teraz jest sprawa tylko do Rady w ustawieniu stawek, bo w miastach nie było takich problemów, ponieważ tam wcześniej już to budownictwo ludzie mieli i płacili. W związku z tym, po prostu Rada ma minimum i maksimum i trzeba to ustalić tak, żeby te stawki były logiczne. I to jest kwestia Rady. Jest taki problem i myślę, że Rada ustali odpowiednio stawki, bo to będą wszystkie wioski. To nie było tak, że w Sadownem nikt nie miał budownictwa jednorodzinnego, byli tacy, którzy płacili. I w tej samej wiosce, jeden płacił dużo i drugi miał budownictwo jednorodzinne, nowy dom i płacił połowę. Było jeszcze lepiej: jeżeli miał ziemię to był kwalifikowany jako rolnik, czyli rodzice mu zapisali ziemie, on miał w Warszawie dom, czy w Węgrowie, czy w Mińsku i on był traktowany jako rolnik, on płacił podatek jako rolnik. W tej chwili rozpatruje się konkretną działkę. Jeżeli to jest zabudowa zagrodowa to może tam mieszkać nauczyciel, lekarz ale patrzymy na budynki i płaci się za zabudowę. W związku z tym nie uciekają pieniądze, bo jeżeli w mieście mieszka na terenie budownictwa jednorodzinnego to może mieć 100 hektarów, płaci za budownictwo jednorodzinne. Jest wiele nieprawidłowości, my musimy to uporządkować. Przyznaje, że dla nas też jest to uciążliwe, bo jest olbrzymia ilość prac. Jak jest praca na kilku gminach to ten nadzór jest bardzo trudny i jest potrzeba, żeby się włączyli ludzie, bo my tylko możemy wyegzekwować od wykonawcy jak ktoś przyjdzie i powie, że jest błąd. W pierwszym etapie wybieraliśmy wioski, gdzie jest rzeczywiście olbrzymia niezgodność, gdzie nam komputer wyrzucał najwięcej niezgodności. Natomiast w tej chwili idzie cały powiat, cały kraj. To nie jest tylko Węgrów. Po prostu musi być aktualna ewidencja. Jest istotne, żeby każdy się zgłosił, sprawdził, czy wymiary budynku są prawidłowe, czy rok zabudowy jest prawidłowy. Nawet jak ktoś jest w Węgrowie. Naprawdę można wejść w każdej chwili, od 800 do 16 00. Powiedzieć Proszę Pani proszę  mi podać jakie budynki, z którego roku, jaki materiał. Bo jeżeli przyjdzie płacić podatek katastralny to nie będzie tak, że ktoś będzie chodził do Państwa i oglądał. To będą strefy. Będzie się dzieliło na strefy, przyjmowało metr domu, obory (...) ile to kosztuje, odpowiednie wskaźniki do roku zabudowy, do zniszczenia itd., z jakiego rodzaju materiały i tak zostanie naliczona wartość Państwa majątku. Należy się zainteresować nie tylko użytkiem, należy się zainteresować, co my w bazie mamy, rok budowy budynku, jakie budynki, z jakiego materiału, jakie wymiary, jaka powierzchnia. Jeżeli jest błąd to my Państwu poprawimy. Ewidencja budynków musi być prowadzona i to nie jest nasz wymysł. Łochów i Węgrów już dawno są zrobione, Sadowne jest robione bardzo późno. Tam, gdzie są błędy indywidualne to proszę o zgłoszenie się. Natomiast tam, gdzie jest budownictwo jednorodzinne sprawdza się rodzaj zabudowy. 

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Szanowni Państwo. Pierwsze pytanie jest do Państwa – kto temu jest winien? Wójt? Ja chciałem Państwu udowodnić, że Wójt nie jest winien. Pierwszą sprawę, którą główny geodeta powiatowy  przedstawił Państwu, wiecie, jak to miało być zrobione przez ustawę, która weszła, jak również przez procedury tam przeprowadzono. Do tego chyba nie ma żadnych pytań. Mieliście Państwo trzy tygodnie na wyjaśnienia, w związku z tym, kto pojechał to zrobił, kto nie – to nie. Ja ze swej strony na pewno w gablocie wywiesiłem tę informację. Jeżeli ktoś nie wierzy, proszę zobaczyć, następne wsie są, jest gablota i wewnątrz ta informacja. Do nas doszły te dokumenty a my już z ustawy musimy to naliczać, oczywiście z opóźnieniem, bo tego jest dużo. To już jest sprawa, czy wydania decyzji, ja dałem upoważnienie pracownikom, dlatego, że po prostu jest dużo pracy. Ja uważam, są fachowcami, zapewne dużo lepszymi ode mnie, bo już tyle lat pracują, jeżeli chodzi o podatki. Ja muszę zajmować się sprawami ogólnymi i myślę, że nie najgorzej to idzie. Teraz najważniejsze: płacić. Bo tu jest temat, chcecie Państwo mniej płacić. Mówicie: gmina naliczyła. Gmina naliczyła z czegoś, jak tutaj widzicie, zgodnie ze zmianami, które nastąpiły w ewidencji, do nas one doszły, aczkolwiek późno. Ten drugi etap, będzie się z nim rozliczał z Państwem raczej Pan Przewodniczący, Rada również, ja tylko powiem, że w roku 2003 zostały ustalone stawki, jest na to oczywiście odpowiednia uchwała Nr 11/83/23 i proszę Państwa tu jest stawka pozostałych gruntów za 1 m2 powierzchni 25 groszy. I proszę Państwa uchwałę tę przygotowuje zgodnie z zakresem zadań, które są do dyspozycji (§15) do zadań Sekretarza Gminy należy - punkt 12 – przygotowanie projektów uchwał Rady Gminy. W związku z tym, Państwo musicie się w tej materii kierować przede wszystkim do tego, który tę uchwałę przygotował, do tego, który przegłosował. Ja nie jestem temu winien. Czy ja to Państwu wyjaśniłem jasno teraz? Ja oczywiście mam pewne uwagi do decyzji, która wydana była przez mojego pracownika. Chcę powiedzieć, że w 2003 roku, nie było zmiany tej stawki. Ja przyszedłem w 2002 roku, mówiąc krótko mogę być wmanewrowany, bo nie byłem fachowcem, ale jest od tego Sekretarz, który pracuje 25 lat, który panuje nad  sytuacją, są Radni jeszcze z poprzedniej Rady, w związku z tym proszę do nich kierować te uwagi. Ja tylko powiedziałem, w pozostałych latach, kiedy już panowałem nad sytuacją, nie podnosiłem tej stawki. Wprost przeciwnie, sugerowałem obniżenie. 

Pani Krupa – Pan odpowiada za pracowników, którzy pracują u Pana, niestety taka jest prawda. Pan się tłumaczy, ale to jest słabe tłumaczenie. Po to ja płacę podatki, żeby Pan naszych interesów bronił i pilnował swoich pracowników, jak wykonują pewne polecenia.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Proszę Państwa, uzgodniliśmy, że najpierw Pan Wójt, później Pani Koroś, jeszcze ja, bo zostałem w pewnym sensie postawiony pod tablicą przez Pana Wójta, też Państwu wyjaśnię, jak ta sprawa wygląda a później otworzymy dyskusję. Także Proszę Państwa żebyście nie przeszkadzali na razie. Proszę bardzo Panie Wójcie.

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – ja adwosem do Pani Krupa, chciałem powiedzieć, że jeżeli Pani nie zrozumiała, co ja powiedziałem, to jeszcze raz powtórzę. 

Pani Krupa – zrozumiałam, aż taka tępa to nie jestem. Ja przepracowałam 35 lat w Polsce i proszę ze mnie nie robić durnia

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – ja nie neguje, że Pani zna prawo, wprost przeciwnie Pani dobrze zna prawo. Ale niech Pani zrozumie, że moja rola jako wykonawcy jest zachowana zgodnie z paragrafikiem  i zgodnie z przecinkiem prawa

Pani Krupa – Przepraszam., upoważnił Pan pracownika do wykonania. Pan upoważniając bierze w jakiś sposób odpowiedzialność za to, co pracownik robi. 

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – i pracownik zrobił to należycie, czyli otrzymał zmiany ze Starostwa, otrzymał stawki od Rady i wysłał dokumenty. Bardzo proszę, żeby Pani się wczytała w te dokumenty.

Pani Krupa – nie tylko ja się wczytałam ale i prawnik.

Pani Teresa Koroś – Inspektor ds. podatków – cóż ja mogę Państwu powiedzieć. Podatek jest naliczony zgodnie, tak jak mówią obecne przepisy, oczywiście ja też dostałam taką decyzję i też  jestem niezadowolona, ponieważ też mam dużo do płacenia, ale niestety, jest to naliczone zgodnie, tak jak mówią obecne przepisy. My, jako pracownicy opieramy się na podstawie bazy danych ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego. I ja nie jestem wszechwładna, żebym Państwu takiego podatku nie naliczyła, chociaż nie ja akurat prowadzę Sadowne, mnie przypadła rola, że muszę się tłumaczyć. Ale podatek jest zgodnie naliczony. Państwo macie prawo się odwoływać i myślę, że tutaj cała ta burza powinna iść w tym kierunku, żeby się zastanowić, jak z tego wybrnąć. Ponieważ przepisy mówią swoje, a życie mówi co innego. My dostajemy masę pracy i też nie da się tego zrobić w ciągu tygodnia, bo to nie jest jedna osoba, czy dwie osoby, tylko przychodzą całe wsie. I na przykład ja mam Złotki i Sokółkę i powiem szczerze, że Sokółki jeszcze nawet nie ruszyłam, bo nie mam czasu. Oprócz tego mamy inne obowiązki, przychodzą interesanci i wiadomo, że mu nie powiemy człowiekowi, proszę wyjść, bo my mamy zrobioną modernizację i Pana nie załatwimy. Także myślę, że w większości zawiniło prawo, ponieważ robiąc taką modernizację odgórnie powinno się pomyśleć o tym, żeby dać urzędowi gminy czas na wprowadzenie takiej modernizacji. Bo pracownik też nie jest w stanie zrobić tego w ciągu jednego tygodnia. Bo to jest masa papierów, które trzeba zgromadzić, to jest wysłanie do każdego listu za zwrotnym poświadczeniem odbioru, bo oczywiście trzeba trzymać się przepisów. Także to zajmuje wiele czasu i z tego wynika, że pracownicy podatkowi powinni 24 godziny na dobę spędzać w urzędzie. Ja mam na przykład 13 wsi. Z tego, co wiem na tablicy ogłoszeń wisi kilka kolejnych wsi, które będą robione i przychodzi cała wieś. Ale tak jak mówię, trzeba zgromadzić pewne dokumenty, deklaracje muszą złożyć rolnicy. Często jest tak, że przychodzi rolnik, czy osoba zainteresowana i trzeba tej osobie pomóc wypełnić, bo ludzie po prostu nie wiedzą. My siedzimy w tym, to my wiemy, co w danej rubryce trzeba wpisać, a przeciętny człowiek, nie ubliżając nikomu niestety nie wie. Bo my się gubimy, ludzie też się gubią w tym wszystkim. Państwo krzyczycie, ale ja też się nie zgadzam z tym, nie zgadzam się, bo tak samo mam naliczony podatek z metra i też musze zapłacić. Ja myślę, że najlepszym rozwiązaniem będzie tutaj, na pewno to będzie złamanie przepisów prawa, bo podatek nalicza się zgodnie (mogę tu Państwu przeczytać te artykuły wszystkie), ale nie chciałabym zabierać czasu za wiele. To jest naliczone zgodnie. Trzeba by było zastanowić się nad tym, czy nie powinno to być rzeczywiście naliczone z rokiem 2007. Trzeba się zastanowić nad tym, jak przyjdą następne wsie, od kiedy to wprowadzić. Wiadomo, będzie znowu problem, że jedna wieś dostała od tego roku wprowadzona, druga wieś od tego. A wiadomo, że będą, tak jak Pani Niedźwiedź powiedziała będą kolejne wsie. A pracownicy muszą mieć na wprowadzenie tego czas. Bo to wymaga czasu. Przychodzi kompleksowo jedna wieś i wcale nie oszukujemy Państwa, że Sadowne będzie płacić a Sójkówek na razie niektórzy tylko płacą. W Wilczogębach te osoby, które coś na gruncie robiły czy sprzedawały, czy ktoś kupował, czy robił podział działki, też jest wyodrębniony ten grunt niesklasyfikowany, pod tą literkę „B” i obowiązuje podatek od nieruchomości. W Sadownem też nie wszyscy maja wyłonione. Tak, jak już powiedziałam, my, jako pracownicy wymiarowi opieramy się na wykazie ewidencji gruntów i budynków, jakie przekazuje nam starostwo. Przecież my nie możemy naliczyć Państwu podatku według uznania, tylko tak, jak nam ewidencja mówi. Obowiązują nas: ustawa o podatkach i opłatach lokalnych, ustawa o podatku rolnym, leśnym, ordynacja podatkowa, uchwała Rady Gminy. Nie wzięliśmy tego z nikąd. Moje zdanie jest takie, żebyście Państwo nie szukali tu winnych, tylko żeby ukierunkować działania, jak z tej sytuacji, bo to jest ciężka sytuacja, wyjść. Żebyście i Państwo byli zadowoleni i pracownicy, żeby byli zadowoleni, dlatego, że my też jesteśmy niezadowoleni, bo mamy masę pracy. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Proszę Państwa, ja za moment otworzę dyskusję, tylko jeszcze chciałbym Państwu wyjaśnić ze swojej strony. Ponieważ Pan Wójt pięknie zrzucił wszystkie swoje winy na Radę ( jest 14 osób dzisiaj i nie jesteście w stanie zająć głosu dzisiaj). Powiem, że rzeczywiście dnia 25 listopada Rada podjęła taką uchwałę w sprawie podatków i opłat lokalnych. Nie w 2003 roku, tylko w 2005 roku, Panie Wójcie, ale propozycje stawek podatków lokalnych przygotował Wójt razem z Panią Skarbnik. Nie ładnie jest Panie Wójcie zrzucać winę na Sekretarza Urzędu. Ja rozumiem, bo Sekretarz merytorycznie przygotowuje projekt uchwały, ale Sekretarz nie przygotowywał w sprawie podatku, tylko Pan z Panią Skarbnik. Jaj Państwo wiecie, jest piętnastu Radnych, możecie zadawać pytania do każdego Radnego, każdy Radny wam to powie. Myślę, że na pewno Radni z Sadownego w tym temacie zajmą głos. I otwieram dyskusję.

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Ja adwosem muszę odpowiedzieć. Szanowny Panie Przewodniczący proszę nie wprowadzać obecnych w błąd. Proszę Państwa, ja się nie opieram na słowach, ja się opieram na dokumentach. Te dokumenty świadczą o tym, w § 15, do zadań Pani Sekretarz należy przygotowanie projektów uchwał Rady. Teraz, jeżeli chodzi o stawki. To, co Pan Przewodniczący mówi, że w 2005. Proszę sprawdzić, od 2003 roku ta stawka nie była podnoszona. Jeżeli od 2003 roku nie została stawka podniesiona, to z tego wynika, że ja dbam o Państwa, żeby nie zmienić na wyższą. Jeżeli chodzi o 2003 rok, to ja byłem początkujący, zaczynałem dopiero kadencję. Ktoś może rzeczywiście zawyżył, ale jak się połapałem w tym wszystkim, na pewno stawek nie podwyższałem. Jeżeli chodzi o budżet cały to oczywista sprawa, że Wójt musi nad tym panować, to jest naturalne. Zaznaczam i podkreślam – 2003 rok, Proszę Państwa, ja jestem początkującym człowiekiem. Czy tutaj były jakieś naciski to jest naprawdę sprawa dyskusyjna. Ja tylko mówię, od 2004 roku ja już panowałem nad sytuacją, proszę to uwzględnić, nie było żadnych podwyżek. Chce powiedzieć, że  w 2003 roku ta stawka moim zdaniem, jak się teraz okazało, jest zawyżona. I teraz aby wyjść z twarzą z tej sytuacji, trzeba przy uchwalaniu w następnym roku stawki należałoby, powiedziałbym propozycją ościennych gmin, bo na przykład w Łochowie jest 8 groszy, jest to sensowne, bo 3 krotne obniżenie i te procentowe udziały będą niższe, i w związku z tym będzie to logiczne, przyzwoite, zgodne ze sprawiedliwością społeczną i do tego trzeba dążyć. A co na dzisiaj? Zapraszam do mnie, bo tylko ja mogę tu coś zmienić. 

Pani Witowska– Tak jak Pan Wójt powiedział, że jest organem wykonawczym, Rada uchwałodawczym. Prawda jest taka, że Rada nie musiała do tych stawek się przychylić. Jeśli chodzi o działeczki, o pomiary itd., kiedy ze Starostwa Powiatowego była przysłana ewidencja odnośnie zmiany użytkowania gruntów na całym Sadownem

Pani Wanda Niedźwiedź – Starostwo Powiatowe – Przekazane było 2 lutego, tego roku. 

Pani Witowska – wymiar podatkowy, kiedy był przysyłany, dlaczego decyzje o wymiarze podatku są z sierpnia? Dlaczego po upłynięciu połowy roku daje się ludziom domiar do podatku? Nakazy były wydawane wcześniej, ludzie płacili, dzisiaj nie każdego może być stać, żeby zapłacić jednorazowo, bo są różne kolosalne kwoty do zapłaty. 
Pan Waldemar Trojaczek – Przewodniczący Rady Sołeckiej – kieruje pytanie do Rady, ale głównie na ręce Pana Przewodniczącego. Obowiązującymi stawkami od gruntów i od nieruchomości jest uchwała podjęta przez 25 listopada 2005 roku, stawki zostały naliczone. Czy było jakieś posiedzenie Rady, na którym zostały zwiększone stawki? Na jakiej podstawie są naliczane teraz domiary. Jeżeli uchwała nie reguluje wzrostu stawek, to obowiązują nas stawki, które Rada podjęła w 2 zeszłym roku. Żadne domiary nie podlegają rozpatrzeniu, bo to jest błąd prawny. I jako protest obywatelski, nikt nie powinien tego zapłacić.

Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa, – jeżeli chodzi o te sprawy podatków. Czy nie można w tym roku odpuścić. Była uchwalona stawka podatkowa, taka, jaka jest. Państwo opłacili podatki i chcąc uniknąć tego konfliktu. To w tym roku ten podatek powinien być taki jaki był określony w wysłanych nakazach. Bo nie można się cofnąć do uchwały Rady Gminy. Rada uchwaliła podatek w zeszłym roku i teraz, wprowadzamy w trakcie trwania roku podatkowego, ja sądzę, że tego nie powinno się wprowadzać. W tym roku, nowa Rada będzie uchwalała stawki na 2007 rok. Uchwaliliśmy stawki zgodnie z przepisami. To było dobre, jeżeli każdy sam deklarował podatek od swojej nieruchomości. Teraz Pani geodeta zmierzyła działki. I podatki poszły automatycznie w górę. Chcąc uniknąć konfliktu: czy my powinniśmy podatek z tych trzech wiosek pobrać? Ja uważam, że ten rok powinniśmy zostawić na bazie uchwalonego podatku w 2005 roku. 

Pan Marek Renik – Przewodniczący Komisji Oświaty – Proszę Państwa, to Rada uchwaliła te podatki i takie jest prawo Rady na takim poziomie a nie innym. I to jest fakt. Z tym, że podatki są uchwalane do konkretnej rzeczywistości. Jeśli ta rzeczywistość się zmieniła. Uważaliśmy, że mamy budynki postawione na gruntach rolnych a się okazało, że po tych nowych pomiarach i po nowym przeliczeniu okazało się, że ,mamy budynki na gruncie budowlanym i stąd ta zmiana podatku. Tu jest cały problem. Ja widzę problem jeszcze wiedzy. Jak to rozwiązać, jaką przyjąć zasadę w postępowaniu? Bo tutaj traktuje się każdego właściciela działki budowlanej indywidualnie. A tutaj nie można podejść indywidualnie, bo problem dotyczy całej gminy. Wydaje mi się, że my musimy przyjąć nie takie rozwiązanie indywidualne, tylko załatwić to kompleksowo. I mam żal, że my dopiero pierwszy raz zajmowaliśmy się tymi podatkami w listopadzie, bo było tyle same, gdzie uchwalaliśmy podatek. Zgodziliśmy się na stawki obowiązujące w  poprzedniej uchwale. I teraz z kolei zostajemy od razu indywidualnie decyzje do zapłacenia. I wyznaczono nam podatek, który jest naprawdę szokujący. To nie jest kwestia szokującego podatku dla jednej osoby, tylko to jest szokujący wymiar podatku dla całej zbiorowości. Mam żal, że o tym nie rozmawialiśmy. Wydaje mi się, że w tej sytuacji możemy to tylko rozwiązać w jeden sposób. To, co zaproponował Pan Wyrobek, to jest jedyna stosowna propozycja. Nie można w ciągu roku zmieniać podatku. Ale w drugą stronę też to działa, bo jeśli się zmienia kwalifikacja danych czynności, czy podstawy do wymiaru podatku, to  nie powinno się takiej zmiany kwalifikacji, która powoduje zmianę podatku robić. W związku z tym przy takiej grupowej zmianie kwalifikacji, wydaje mi że rozwiązanie jest tylko jedno - zrobić taki wymiar podatku dla całej gminy i do takiego wymiaru podatku dostosować stawki. Myślę, że stawki podatkowe, które będzie uchwała następna Rada, będą dostosowane do konkretnej rzeczywistości. Bo teraz zostały wybrane niektóre gminy, niektóre miejscowości już mają nowe decyzje a inni nie. Należy przyjąć jednakowe zasady dla wszystkich. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Mam pewien wniosek, który usprawni nasze obrady, żebyśmy podjęli jakąś decyzję jak o Rada w sprawie rozwiązania tego problemu podatkowego. Wniosek będzie brzmiał: Rada Gminy zobowiązuje Pana Wójta do wycofania decyzji, które wysłał do mieszkańców Sadownego w sprawie naliczenia nowego podatku i przyjąć podatek, według stawki naliczenia z lutego tego roku. Nie ma Radcy Prawnego, ja nie wiem, czy mój wniosek jest zgodny z prawem, czy nie. Na pewno merytorycznie jest zgodny, bo Rada może takie decyzje podejmować, czy to jest zgodne z prawem, czy nie to Radca by się wypowiedział, ale niestety go nie ma. 

Radni przegłosowali wniosek jednogłośnie.
Pani Teresa Koroś – Inspektor ds. podatków – chciałabym, żeby określić to nie tylko dla Sadownego. Ja mam również taką sytuacje w Złotkach i w Sokółce. I na przykład w Sokółce wyłoniono w nieruchomości 32 osoby, które mają grunty niesklasyfikowane. Więc też będą decyzje. Mówiłam na początku, że Sokółki jeszcze nie ruszyłam, bo nie mam czasu. Niech w tym wniosku będzie napisane Sadowne, Złotki i Sokółka.
Pani Kandulska – ja rozumiem, że musimy płacić podatek i jak Pani z geodezji powiedziała, jest to jakaś przymiarka do najnowszego podatku – katastralnego. Natomiast jest jedno, co mnie zbulwersowało. To jest opieszałość naszych urzędników. Bo jeżeli ja dostaje 14 sierpnia decyzje na wzrost podatku a pierwsza rata jest rozliczona na dzień 15 marca, druga 15 maja, trzecia 15 września, czzwarta15 listopada. Ja podatek wcześniejszy zapłaciłam. Na dole straszy się mnie odsetkami karnymi, ja pytam, dlaczego a Wójt mówi do mnie: nie wiem, ja się na tym nie znam. No dobrze, ma prawo się nie znać, nie jest inspektorem ds. podatków. Pytam osoby zainteresowanej wydającej decyzję, dlaczego tak jest? Bo tak wydrukował komputer. Tak odpowiada urzędnik Proszę Państwa. A my mamy płacić odsetki od tych terminów, bo tak wydrukował komputer. To są kpiny po prostu.
Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Szanowni Państwo, niezmiernie mi miło, że Rada podjęła wniosek. Proszę mi podać, na jakiej podstawie i ja ją jutro czynie. Chciałem tylko powiedzieć, że Państwo otrzymaliście te informacje za późno. Ja twierdzę, że o parę lat za późno złożyliście Państwo deklaracje. A ta, rzeczywistość, którą Państwo składali była dla nas bardzo miażdżąca, dlatego, że to należało już parę lat temu płacić. Także macie Państwo szczęście i myślę, że teraz będziemy to robić jak należy.
Pani Kandulska – niech Pan nie robi ze mnie przestępcy, bo ja podatki do tej pory płaciłam. Deklaracja jest złożona i proszę ze mnie przestępcy nie robić.
Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – ja nie użyłem takiego słowa.

Pani Kandulska – tak z Pana wypowiedzi wynika

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy, – Co wynika, a co nie… Nie jest Pani w moim umyśle..

Pan Firewicz – na tej decyzji, którą Pan podpisał jest za budynek mieszkalny po 55 groszy naliczona stawka i budynku nie było?

 Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – był, ale tu chodzi o działkę. Pewnych rzeczy Pan nie rozumie, proszę do mnie do gabinetu. To nie jest prywatna Sesja, nie polega na słownym przepychaniu, to jest konkretna sprawa, uchwały i tak dalej. Ja Panu grzecznie odpowiedziałem, jeżeli Panu jest mało to zapraszam do gabinetu. Teraz proszę Państwa, chciałbym zapytać Pana Przewodniczącego, jak również Radę, na jakiej podstawie ten wniosek Państwo zgłosiliście? Bo ja Państwu przeczytam, co przewiduje na ten temat prawo. To jest ordynacja podatkowa, Dz. U z 2005 roku Nr 8 poz. 60, art. 254 § 1 – Wójt przeczytał wskazany artykuł. Zatem Pani Firewicz Pan słowa tu były nieprawne. Ja odpowiadam prawnie. To tyle, jeżeli chodzi o prawo. Państwo składacie wniosek, to jest zaprotokołowane, sugeruje Państwu, jak Rada działa. 
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Panie Wójcie, Pan wydał decyzję i Pan ma prawo ją zmienić. A jeżeli nie chce Pan nie chce posłuchać tego, co Rada zadecydowała, to proszę bardzo, niech Pan postępuje tak, jak Pan do tej pory postępował i na pewno Ranking, który jest podany w tygodniku Siedleckim na pewno się zwiększy. 

Pani Witowska – ja jeszcze decyzji, domiaru podatkowego nie dostałam i pytam, od jakiej daty Państwo naliczycie mi podatek?
Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – jak Rada działa to jest sprawa Przewodniczącego. Ja działam w granicach prawa i postępuje zgodnie z prawem. Jeżeli Państwo nakażecie mi coś, to RIO będzie mnie sprawdzała i jeżeli nie będę się opierał na ordynacji podatkowej, to ja będę musiał mając czwórkę dzieci zwrócić bagatela ze 100 tys. zł. Mnie na to nie stać. Będę bazował na prawie i tylko prawie. Jest pewna alternatywa, Wójt może to zmienić. 
Pan Kandulski - Dlaczego Pan mieszkańców gminy dzieli na lepszych i gorszych, na tych, którzy mają płacić podatki i na tych, którzy nie? 

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Jest § sprawiedliwość społeczna. Wiem, że Państwo macie racje. Jest pytanie, czy ten §54 jest adekwatny i czy będę mógł uznać. Ja jestem za. Jakim ja byłbym gospodarzem, gdybym wychodził do Państwa z propozycją opłat? Przyznała się Rada, że stawki ustaliła a ja jestem tylko wykonawcą. Rzecz jest w tym, że jest zawyżona stawka, druga rzecz, jeżeli chcecie Państwo rozmawiać ze mną jak z partnerem to musicie rzeczywiście po te decyzje indywidualne przyjść. 
Pani Krupa - jaki przepis powala Panu naliczać podatek do tyłu? Jeżeli urzędnik podatkowy. 

Pani Kandulska- w momencie, kiedy ja dostałam pierwszą decyzję o tym, żeby na nowo wykazać swoją posiadłość, byłam osobiście w gminie i pytałam Pani, czego to dotyczy, bo ja się na tym nie znam. Więc Pani mi odpowiedziała, że w 2007 roku jest zmieniona klasyfikacja gruntów i od 2007 roku będziemy płacić zwiększony podatek. Nie minęło 2 czy 3 tygodnie dostałam następne pismo, że mam wpłacić podatek za 2006 rok. Jeżeli się składa deklaracje podatkową i podatek ma obowiązywać na 2007 rok to, dlaczego każe się zmieniać na 2006? 
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy –skoro zaistniała sytuacja, że trzeba było ludziom wydać większe podatki, wcześniej już wiadomo było, że taki podatki będą naliczane. Dlaczego nie poinformował Pan nawet Rady, że taka sytuacje będzie w Sadownem. A teraz Pan chce winę zrzucić na Radę, na Przewodniczącego Rady. Ja jestem Przewodniczącym wybranym demokratycznie przez Radnych i też należy się pewien szacunek.
Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – mam duży szacunek do Pana, ale trzeba merytorycznie to rozpatrzeć. Nie można mówić beż konkretnych przepisów, bo ja za to odpowiadam. Wójt przeczytał z ustawy z 12 stycznia 1991 (stan prawny na 1 stycznia 2006 r.) o podatkach i opłatach lokalnych. Art. 6 § 1, 2, 3. 
Myślicie, że łatwo być Wójtem i decydować?
Pani Krupa – My nie oceniamy Pana pracy, my tylko oceniamy, że nas się traktuje jako matołów, którzy nie potrafią czytać. 
Pani Witowkska – jedno zasadnicze pytanie. Wiadoma jest rzecz, że nikt podatków z nas nie zdejmie i musimy płacić. Proszę określić, co jest decyzją dla przeciętnego obywatela, czy decyzja wydana o wymiarze podatku, czy zawiadomienie geodezyjne i kto powinien powiadomić właściciela, że nastąpiła zmiana. Absolutnie nikt nie powiadomił, że nastąpiła zmiana użytkowania gruntów.
Pani Teresa Koroś – Inspektor ds. podatków – tak jak powiedziałam, można wydać decyzję zmieniającą.

Pani Witowska, – ale ja powinnam być zawiadomiona, że nastąpiła zmiana.

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – dochody gminy to około 27% w stosunku do budżetu. Budżet był na poziomie około 8 milionów, dziś przekracza 13 mln. Te 7 % trzeba było uzyskać. Około miliona ucieka na wydatki oświatowe. Inwestycje wynoszą tyle, co podatki. Czyli te pieniążki, które Państwo płacą są przekazane na inwestycje, na utrzymanie gminy, GOPS, musimy się starać o to, żeby uzyskać pieniądze. Jeżeli byśmy wydali na to, nie starczyłoby na inwestycje. Rola Wójta jest taka, żeby pozyskiwać jak najwięcej pieniędzy. I w tym rankingu jestem na 4 miejscu w powiecie, myślę, że nie jest źle. 

Pani Witowska – może należałoby znaleźć pieniądze nie tylko na oświatę, ale także na inne instytucje, które również są ważne.

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – nie neguje, jeżeli Rada daje mi dyspozycje, zrobię to, ale wnioski proszę kierować do Rady. 

Pani ……… - Razi mnie, że tak jest odbijana piłeczka od Wójta do Przewodniczącego, proszę nie zrozumieć nas źle. My płacimy podatki i chcemy je dalej prowadzić. Ale ja płace, sąsiadka nie płaci. Skłóciliście nas ze sobą. 
Teraz jeszcze do Pana Przewodniczącego. Mam wydrukowaną uchwałę z z dnia 25 listopada, gdzie są wymienione stawki. Więc nie można mówić, że Wójt, tylko Rada za te stawki odpowiada. Jak można największą stawkę dać, w gminie, gdzie jest bezrobocie. Uważam, że jeżeli będziecie tylko kłócić się to nic nie wskóramy. Druga sprawa, o która chciałam zapytać, to jak wygląda Panie Przewodniczący sprawa wodociągu na Draku? My płacąc, chcemy w zamian coś mieć.

Pani Wanda Niedźwiedź – Starostwo Powiatowe – nie ma takiej możliwości, żeby cała gmina jednocześnie tutaj do Państwa przyszła, bo nawet, jeżeli byśmy dali Państwu całą gminę, to tutaj referat podatkowy jest tak mały, że trzeba byłoby 2 czy 3 lata wprowadzać. U nas też nie mamy zwiększonych środków. Na pewno będzie to szło w szybszym tempie, bo teraz główny urząd przejął i wykona część prac. Prawdopodobnie wszystkie wioski będą zrobione. Nikt nie jest poszkodowany, bo to, co my robimy, aktualizowanie bazy, to Państwo powinniście zgłaszać. Nikt nie zgłaszał. Wcześniej każdy powinien zgłosić, my wprowadzilibyśmy zmianę. A teraz nie ma takiej możliwości, żeby zrobić wszystkich jednocześnie. Czyja to wina? Właściciela nieruchomości, że nie zgłasza zmian, ma niezgodności w użytkowaniu z ewidencją. Macie Państwo 30 dni, żeby złożyć niezgodności. A u nas, od momentu zdjęć w 65 roku, są rzadkie przypadki, że ktoś się zgłosił, przeważnie, jak zalesił, to zgłaszał, żeby nie płacić podatku. 
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – chciałabym odpowiedzieć Pani, która zwracała się z zapytaniem, odnośnie realizacji budowy wodociągu. Państwo zamieszkali na ulicy Drak pisali wnioski do Urzędu Gminy. Rada Gminy podjęła w 2005 roku uchwałę, dotyczącą budowy wodociągu na Draku. Wcześniej też zobowiązywałem Wójta do tego, tylko nie była podjęta uchwała. Dzwinym zbiegiem okoliczności budowa wodociągu na Draku nie została wprowadzona do realizacji. Natomiast uchwała Rady Gminy zobowiązuje do budowy wodociągu na Draku. Ja 30 czerwca pytałem Pana Wójta, kiedy zostanie rozpoczęta budowa wodociągu w miejscowości Drak. Wójt odpowiedział, że szczegółowych informacji udzielił na Sesji Rady Gminy, no i nie wiem, czy Państwo Radni pamiętają. Również dziś jest pismo mieszkańców ulicy Drak – Pan Przewodniczący przeczytał wskazane pismo. 

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – ja rozpoczynając miałem 42 km wodociągu, a zrobiliśmy 130 km w przeciągu tej Rady, kosztowało to 5 mln. To ile ja zrobiłem w tym roku, to Państwu przedstawiłem, był wtedy Pan redaktor i ja mówiłam, z jakich korzystałem funduszy. Teraz, jeżeli chodzi o wodociąg – wszystko jest przygotowane, możemy ruszać. Kwestia Rady powiedzieć, skąd wziąć na to pieniądze. Nie można zrobić czegoś bez pieniędzy. Koszt wstępny – około 300 tysięcy. Jeżeli dziś Rada przeznaczy na to pieniądze, ja jutro zamieszczam w Internecie informacje na przetarg. Jeżeli dzisiaj temat zostanie załatwiony, to około 3 tygodni będzie trwała praca. 
Pani …. - Pan powiedział, patrzę na Pana Przewodniczącego, że to u Pana są pieniądze. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – u Radnych

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – ja Panią wprowadzę. Jest u nas taka procedura, że Rada daje mi dyspozycje a ja wykonuje. Ja bardzo dziękuje, że Pani ujęła merytorycznie pewne sprawy. Nie chodzi o przepychanki słowne. Jak dostaję dyspozycję Rady to wykonuje. Jeżeli ja nie zrobię kilka uchwał, Rada ma prawo zrobić referendum i odwołać Wójta. Jeżeli przez te kilka lat nie było referendum, to uważam, że pracowałem nie pracowałem tak strasznie. 
Wójtowi cały czas przeszkadzano w wypowiedzi, a Przewodniczący nie reagował na to. 

Wykonawstwo a rozmowa to kolosalna ekstrema. Tutaj mówimy o czymś, czego nie ma a konkretnej rozmowie. Jestem początkującym Wójtem. Jeżeli Państwo zapoznacie dokładnie się z tym, co zrobił ten Wójt a co zrobiły poprzednie Rady, to myślę, że zmienicie zdanie. Ja oczekuje od Państwa rozumnego podejścia do spraw. Nie mam spraw w prokuraturze, ja złotówki nie wziąłem, mało tego dołożyłem do pewnych spraw dołożyłem. Takie oświetlenie w Sokółce 780 zł dołożyłem. 

Pan Waldemar Trojaczek – Przewodniczący Rady Sołeckiej – uważam, że droga w Zarzetce jest tylko wirtualna, bo budowa drogi była ujęta w budżecie na ten rok, to ja pytam Pan a Wójta, czy są pieniądze na budowę w tej chwili? 

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – w części otrzymaliśmy pieniądze z Urzędu Marszałkowskiego, w pozostałej części są pieniądze w budżecie zabezpieczone. Dlaczego nie przeszedł pierwszy przetarg? Nie spodziewaliśmy się, że tak bardzo dużo wykonawcy są za wykonanie pracy. 
Pani Witowska, – jakie dalsze losy czekają drogę między Zarzetką a Szynkarzyzną i tego nieszczęsnego mostu? Czy w tym temacie będzie kontynuacja?
Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Proszę Państwa, drogi powiatowe, to Powiat, drogi gminne, to my. Dlatego mówię, że z Powiatem współpracuje, zrobiony jest odcinek 2840, od tego jak Pan Danaj zrobił, ja przesunąłem się o 2880, zrobiliśmy drogę powiatową od Orzełka do Kołodziąża, pierwszy odcinek 600 m, drugi 1850. To tyle, co mogę z Powiatem się domówić. Oczywiście nie dokładają pieniędzy, bo Powiat jest biedny.

Pan – czy mam się odwoływać do jakiegoś kolegium, czy Pan Wójt zgodnie z zaleceniem Rady cofnie wydane decyzje?

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy, – jeżeli Państwo nie będą mogli uzyskać ode mnie wycofania tej decyzji, to istnieje jedna możliwość. Na końcu jest Wójt i on może Państwu wszystko załatwić, tylko traktujcie go poważnie. On może i umorzyć, przesunąć termin płatności. Jak będziecie się opierać na famie, na zmyślonych rzeczach, to do niczego nie dojdziemy. W 2003 roku nastąpiła zmiana stawek z 15 do 25. Prawdopodobnie, jeżeli zostałem wmanewrowany, nie sądzę, nie mogę tak przypuszczać, to powinienem walczyć, nie dać tych 10 groszy, ale wtedy ja nie byłem taki mądry jak teraz, ja się uczę. 

Pani Witowskiej  - nie dostałam odpowiedzi na swoje pytanie.
Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – ja przeczytałem, podałem artykuł 254 ordynacja podatkowa, Dz. U z 2005 roku Nr 8 poz 50. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Ja ze swojej strony przepraszam Państwa, przybyliście tak licznie dzisiaj, myślę, że rozwiązanie, które Rada zaproponowała jest rozsądne i będziecie Państwo zadowoleni. Natomiast decyzje Wójta – Wójt was zawsze zaprasza do siebie.

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – ja również, skoro Pan Przewodniczący tak się zareklamował, aczkolwiek ustalił, podpisał, ja również Państwa przepraszam i nie składam na pracowników, biorę na siebie. 
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Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – została zakończona inwestycja pod nazwą przebudowa drogi gminnej we wsi Morzyczyn. Zadanie wykonała „Spółdzielnia robót budowlano – drogowych” z Tłuszcza, cena ofertowa 307 309,07 zł. Proszę Państwa 1562 m drogi, proszę wziąć pod uwagę, że jest to naprawdę przyzwoita cena. Z tę cenę już takich dróg nie damy rady robić. Mieliśmy 400 tys. na podobną drogę w Zarzetce, niestety wykonawca nie zechciał się podjąć. 
Następnie na zadanie pod nazwą dowóz dzieci do szkoły podstawowej w roku 2006/2007 została podpisana umowa z firmą PTHU DAR – BUS , ul. szkolna 15 w Łochowie. Koszt jednego kilometra to 3, 75 zł/brutto. 
Następnie wykonanie robót związanych z bieżącym utrzymaniem dróg gminnych, zajęła się firma handlowo – usługowa Piotr, Paweł Dębowiak, wykonawca został wyłoniony z przetargu nieograniczonego 24 marca 2006 na dowóz żwiru i piasku. Wartość dotychczas wykonanych robót 130 132, 52 zł/ brutto. W trakcie przygotowań jest dokumentacja na oczyszczalnie stacjonarną w Sadownem. Dalszy etap będzie zależał oczywiście od tego, jak przejdą nam złożone wnioski: 3 mln na oczyszczalnie i kanalizację i 1 milion na wodociągi. Zobaczymy jak będzie nam przychylny ten rok. Następna sprawa to biuro projektów i jest tu Pan Andrzej Kwiatkowski, który jeżeli można, chciałbym, żeby po moim wywodzie przedstawił sytuację oczyszczalni przydomowych. Jeżeli będzie ukończona dokumentacja, możemy ogłaszać przetarg. Na zadanie pod nazwą przebudowa stadionu sportowego w Sadownem – odbyły się 2 przetargi. Jeden 25 lipca, drugi9 sierpnia, oba zostały unieważnione, ponieważ nie wpłynęła żadna oferta. Nawet ta trawa, która mam być z rolek, bo okazało się, że nie jest taka droga (około 7 zł za metr kwadratowy) też wymaga około 3 tygodni, żeby się przyjęła. Następnie postępowanie we wsi Zarzetka zostało unieważnione z dnia 10 sierpnia, ponieważ cena najkorzystniejszej oferty wynosiła 446 936,07 zł, a jest to droga podobna w wykonaniu do drogi Kocielnik – Morzyczyn a więc już jest o 140 tys. więcej. Na zadanie pod nazwą termomodernizacja szkoły podstawowej w Morzyczynie, została wybrana oferta firmy Arkadiusz Wycech. Trzeba będzie przesunąć troszkę pieniążków, ponieważ jest przygotowany wodociąg na Draku. Zamówiliśmy 6 przystanków, może będzie nawet 7, firma z Broku. 
Pan Ryszard Decyk – Radny – chciałem nawiązać do drogi w Zarzetce, zawsze Pan mówił, że to droga priorytetowa, a jak się okazuje jest ona na szarym końcu. 

Pan Marek Renik – Przewodniczący Komisji Oświaty – chciałbym złożyć wniosek w sprawie oświetlenia ulicznego, które zapala się strasznie późno. Oświetlenie zapala się około godz. 2100. Druga sprawa związana jest z chodnikami. Jak wygląda sprawa realizacji chodników w Sadownem. Oraz odwodnienie, zbliża się jesień. Odwodnienie od strony Strażackiej nadal nie jest zrobione. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – dołączę do głosu Pana Renika pismo Pani Krystyny Szczechury. Pismo to przesłałem do realizacji, do Pana Wójta. 

Pani Krystyna Wódka – skoro nie będzie robiona droga Sadowne – Brzuza – Jasiorówka a w budżecie były zarezerwowane pieniądze, więc trzeba może przenieść pieniądze na inne drogi. Może warto połączyć odcinek drogi Ocięte – Grabiny, żeby można było przejechać w miarę wygodnie, bo w tej chwili ta droga po wodociągach nie została naprawiona. A jeżeli chodzi o budowę dróg żwirowych – nie była uwzględnionych żadnych pieniędzy na budowę tej drogi. Prosimy, jako nie tylko mieszkańcy Grabin, ale i innych miejscowości o połączenie z drogą krajową. Mieszkańcy Czaplowizny długo czekali na drogę i nie są zadowoleni, bo dowieziono im zły żwir.

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – w sprawie Zarzetki – droga będzie zrobiona, potrzeba dużo pieniędzy i dlatego tak się przedłuża. Droga Ocięte – Grabiny – oczywiście, że trzeba się zastanowić, bo wydaje mi się, że ta mała obwodniczka, która szła by przez Ocięte i Grabiny przydałaby się. Będzie w następnym roku zdecydowanie budowana ta droga. Jeżeli chodzi o żwirową w Czaplowiźnie, ja zgłoszę to do wykonawcy i musi to poprawić. 

Pan Tadeusz Danaj – Przewodniczący Rady Sołeckiej – Czy ja mógłbym się dowiedzieć, na czym będzie polegać dokładnie modernizacja stadionu i ile to konkretnie będzie kosztować?
Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – problem stadionu to przede wszystkim poszerzenie bieżni. Dziwnym trafem jedna część stadionu ma 91,40 metrów a druga 86 m. Boisko sportowe musi być minimum 90. Więc zmieniamy boisko, wyłożymy trawą z rolek, przesuniemy bramki, bo nie stoją równo. Bieżnia będzie utwardzona i posypana mączką z cegły czerwonej o grubości, o ile pamiętam, 4 centymetry. Początkowo projektant przewidywał 3 cm., ale doszliśmy do wniosku, że 3 to będzie za mało. Ile na to przeznaczymy pieniędzy? Kosztorys opiewał 330 tys. A my mamy w budżecie około 130 tysięcy, nawet teraz około 133 tys. Za tyle możemy coś zaczynać. 
Pan Tadeusz Danaj – Przewodniczący Rady Sołeckiej – bieżnia ma 306 metrów i nie widzę możliwości, żeby miała 400 na tym terenie. I to przedłużanie 5 czy 10 metrów, to moim zdaniem nie ma sensu.
Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Przepraszam bardzo, ma sens, dlatego, że 90 metrów zyskamy boisko.

Pan Tadeusz Danaj – Przewodniczący Rady Sołeckiej – druga moja uwaga: czy jest sens kładzenia sztucznej trawy, na boisko, gdzie jest tak duże natężenie użytkowników. Taką trawę kładzie się na boisku, na którym tylko czasem odbywają się mecze. Czy jest sens wydawać pieniądze na tę trawę?

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – zgodnie z rozmową z wykonawcą, powiedział ta trawa zda egzamin. Oczywiście innej trawy nie jesteśmy w stanie zrobić w tym roku. 
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Pani Siemieniuk – Gmitrzuk – Kierownik Zakładu Opieki Zdrowotnej – kończy się już lato, a nasz dach w dalszym ciągu jest niewyremontowany. Najwyższa pora Panie Wójcie, żebyśmy ten remont zrobili. Są też straszne zacieki na ścianach, z którymi trzeba zrobić porządek. Chciałabym, żeby Pan Wójt zwołał jakiś zebranie Komisji Zdrowia.
Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – 8.09.2006 r. godzina 1500
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – skoro Pani Kierownik jest przy głosie, to ja przeczytam pismo skierowane do Pana Wójta od Pani Kierownik.

Pan Waldemar Trojeczek – Przewodniczący Rady Sołeckiej – następny przetarg ma się odbyć we wrześniu, a rok się zaczął 8 miesięcy temu. Dlaczego wcześniej nie były ogłaszane przetargi. Nawiązując jeszcze do wypowiedzi Pana Renika, chciałabym potwierdzić, że jak się jedzie o piątej rano to panują egipskie ciemności. Jak ktoś nie ma światła to nie przejedzie przez Sadowne, czy inne wsie. Kolejne pytanie mam do Rady:, co ma zamiar zrobić z opłatami za worki? Wszystkie ościenne gminy worki na segregowane śmieci dają bezpłatnie. Tylko nasza gmina bierze pieniądze. Opłata ponoszona za segregowane worki przez mieszkańców to jest co najmniej 70 % ukrytej podwyżki za wywóz śmieci. To łatwe do udowodnienia.
Pan Podgórski – ja chciałem się wypowiedzieć odnośnie tej naszej nieszczęsnej drogi. Nigdy w Zarzetce nie może do niczego dojść. Ta droga na przykład – zostaliśmy opisani w gazecie, dostaliśmy pieniądze. Prawdopodobnie poszły te pieniądze na Kocielnik. Nasza droga znowu została niezrobiona. Pani Wójcie, jak Pan coś obiecuje, to niech Pan dotrzyma słowa, bo ludzie się denerwują. Tyle czasu to trwa i do tej pory nie można się doprosić. Droga w tej chwili zrobiła się fatalna i trudno byłoby dojechać, gdyby na przykład pogotowie, czy karetka chciała. Ja już nie jestem w stanie tłumaczyć się ludziom. Druga sprawa – świetlica. Pan Wójt był osobiście i stanęło na niczym. Czy ta wioska jest jakaś parszywa, czy jaka? Może trzeba ją dołączyć do Brzuzy, bo teraz, co byśmy nie zaczęli to jakoś nam nie idzie.
Pan Zdzisław Niegowski – „Agrola” - ja chce bardzo podziękować wszystkim Radnym za poparcie budowy drogi. Od lat prosiłem, teraz się udało. I zgodnie ze swoją deklaracją podjąłem już działania.

Pan Bala – w Sprawie Czaplowizny, bo mieszkańcy się upominają, że sam ten remont niewiele załatwi. Prosiłbym o jeszcze jakieś pieniążki na drogę, bo są sytuacje, że tam nie można wjechać samochodem osobowym. Następna sprawa to oświetlenie uliczne. Pisaliśmy prośbę o 3 lampy i teraz mieszkańcy pytają, kiedy to będzie.

Pan Marek Renik – Przewodniczący Komisji Oświaty – mam pytanie dotyczące ocieplenia Ośrodka Zdrowia i Szkoły, czy te inwestycje będą realizowane?

Pan Marek Robak – Sołtys – 

Pan Samuel – chciałbym wiedzieć, na jakim etapie są prace związane ze złożonymi wnioskami „suszowymi”? 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – przeczytał pismo Pan Waldemara Szczudełka oraz podanie – Pana Samsla, kierowane do Wójta oraz do Rady Gminy. W związku z tym, że dnia 30 czerwca skierowałem zapytania, bo uważałem, że sprawy nie zostały wyczerpująco wyjaśnione na Sesji skierowałem pisemne pytanie do Pana Wójta. Pan Przewodniczący przeczytał wskazane pismo. Wójt odpowiedział mi, że udzielił wyczerpujących odpowiedzi na Sesji i nie ma potrzeby dalszego wyjaśniania. Uważam, że jednak te sprawy nie zostały wyjaśnione 30 czerwca, również, jeżeli chodzi o Krupińskie prosiłem o zajęcie stanowiska w tej sprawie. Komisja się zbierała 2 razy, od ostatniego protokołu z posiedzenia komisji, wynika, że dowieziono tam 115 metrów żwiru i 115 dowieziono na ulicę na Draku 510 Kołodziąż Rybie. W związku z tym mam pytanie mam zapytanie do Pana Wójta, na jakiej podstawie Komisja Rolnictwa ustaliła te wielkości? Znalazły się pieniądze na dowożenie żwiru, wszyscy twierdzili, że nie ma pieniędzy. 510 metrów żwiru kosztowało około 24 tysiące. Pytam, skąd te pieniądze się znalazły? Nie stać nas było na dowiezienie 2 wywrotek żwiru do Czaplowizny i w dalszym ciągu brakowało. W związku z tym, że Państwo Radni również dostali sprawozdanie z wykonanie budżetu za I półrocze 2006 roku, to chciałbym zadać pytanie, – w którym dziale, rozdziale i paragrafie zostały zapisane wydatki poniesione z prowadzonymi postępowaniami sądowymi? Ile one wyniosły za okres 2003 – 2006r.? Chciałbym również, ponieważ Pani doktor jeszcze tutaj jest, zapytać Pana Wójta, czy Pan jest poinformowany o sytuacji w Ośrodku Zdrowia. Są głosy, że Pani Doktor chce nas opuścić i żebyśmy nie zostali bez opieki lekarskiej. Czy Pan Wójt o tym wie, jako Przewodniczący Społecznej Rady Ośrodka Zdrowia, czy Pan jest dokładnie poinformowany? Wiadomo, że 2007 – 2013 wchodzi transza Unii Europejskiej, chciałbym, żeby Pan poinformował, jak my jesteśmy przygotowani do skorzystania z tych pieniędzy.
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Pan Andrzej Kwiatkowski – odnośnie projektów, które wykonuje. Zawarłem umowę na wykonanie około 150 projektów przydomowych oczyszczalni z wykonaniem na koniec czerwca. Czas okazał się zbyt krótki, w związku z tym się przedłużyło. Starostwo wykonywało mapki bardzo powoli, poza tym ja musiałem do każdego z Państwa dotrzeć. Teraz sytuacja jest opanowana. Nie będzie wszystkich 150, bo okazało się, że w niektórych miejscach są za małe działki. Niektórzy wcześniej zapisani zrezygnowali. Mogę powiedzieć, że koszt 200, oczyszczalni jednej takiej najmniejszej w klasycznym wymiarze wynosi 5200, natomiast koszt eksploatacyjny, najdroższa oczyszczalnia – 12, 5 tys. Jest projekt na ukończeniu, w przyszły m tygodniu będzie już oddany. 
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Ponieważ Pan mówi cały czas o oczyszczalni z drenażem, chciałbym zadać pytanie, czy ktoś Pana ukierunkował, żeby właśnie taki typ oczyszczalni wybrać?

Pan Andrzej Kwiatkowski – światowe trendy, literatura fachowa, przegląd produkcji, producentów oczyszczalni w Polsce. Raczej od chodzi się już od oczyszczalni działającej na zasadzie osadu czynnego, ponieważ na tym terenie nie ma gdzie tych oczyszczonych ścieków odprowadzić. Nie ma tych odbiorników. Wiadomo, że oczyszczalnie tego typu na osadzie czynnym, wybudowane w ostatnich latach 12 latach w 90 % już nie działają. Nie sprawdziły się. Najlepsze są oczyszczalnie oparte na klasycznym drenażu. 
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – czy w związku z tym, że przeważa teren równinny będzie istniała konieczność usypania nasypów?

Pan Andrzej Kwiatkowski – tak jest, w około połowie tych oczyszczalni, około 80 sztuk.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – czy Pan już dotarł do wszystkich zainteresowanych, którzy byli zapisani?

Pan Andrzej Kwiatkowski – do 95 %. Jeszcze dzisiaj, ewentualnie jutro mam zamiar przyjechać, ale zostało już naprawdę tylko 10 osób.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – społeczeństwo się denerwuje, Pan trzyma wszystko w swoich rękach. Może umówi się Pan z Panem Wójtem, żeby Pan Wójt mógł już ogłosić przetarg a Pan mu  te brakujące projekty dowiezie? Pan Wójt spisał umowę, 100 % przeciągnięty termin, nie wiem, czy nie powoduje uszczerbku na finansach dla Pana?

Pan Zdzisław Tracz –Wójt Gminy – spokojnie, bo Pan projektant ucieknie i nie będzie komu zrobić

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – ja wiem, że Pan mu pomaga, bo wiem, że dowożono Pana naszym służbowym samochodem

Pan Andrzej Kwiatkowski – nie, nie korzystałem, korzystałem z Przewodnika.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Panowie, może Razem odpowiecie, kiedy będzie przetarg, kiedy zacznie się działanie?

Pan Andrzej Kwiatkowski – ja w następnym tygodniu oddaje dokumentację, poniedziałek, wtorek najpóźniej. 

Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa – Jest taka sprawa, czy w ogóle Kołodziąż będzie miał oczyszczalnie, bo ja nie mogę się przenosić z budynkami, ze względu na przyłącze. Jak ni zdaje egzaminu, to nie powinno się robić projektu, nie powinno się brać pieniędzy, powinniśmy być poinformowani i szukalibyśmy rozwiązania, które by zdało egzamin. Taka sytuacja, że ktoś weźmie pieniądze, Rada się zmieni i nikt nie będzie tego dochodził a w Kołodziążu nie będzie ani jednej oczyszczalni. 
Pan Marek Renik – Przewodniczący Komisji Oświaty – nie ma Pan racji, przydomowe oczyszczalnie zdają egzamin, ale jaki uzupełnienie kanalizacji zbiorowej. My myślimy od końca, najpierw załatwiamy pojedyncze gospodarstwa, a później będziemy myśleli o wspólnej, zbiorowej.
Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa – Pan nie zrozumiał mojej wypowiedzi, że na terenie podmokłym nie zdaje egzaminu

Pan Marek Renik – Przewodniczący Komisji Oświaty – ja wiem, że nie zdaje. ale będzie zdawało.
Pan Bala – mieszkańcy się mnie pytali o poziom kosztów utrzymania takiej oczyszczalni. 

Pan Andrzej Kwiatkowski – proszę Pana, ja nie mogłem przewidzieć, że w Kołodziążu są tak małe działki. Musiałem pojechać i sprawdzić, dopiero wtedy mogłem stwierdzić. I w tej chwili stwierdzam, że w 80 % w Kołodziążu, nie da się zrobić działek ani na kopcach, ani na drenażu. Natomiast w pozostałych wsiach, przy tak rozłożonej zabudowie, 90% oczyszczalni da się zrobić. Na podmokłym terenie można robić, tylko trzeba sypać kopce. 
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – to niech nie robi Pan żadnej dokumentacji, nie bierze za to pieniędzy. 

Pan Andrzej Kwiatkowski – Tam, gdzie nie ma, to ja nie biorę pieniędzy

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Wiemy już, jaka jest sytuacja, Pan do czwartego dostarcza dokumenty

Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa – a oczyszczalnia, która jest w Przesmykach?

Pan Andrzej Kwiatkowski – ja nie byłem w Przesmykach ale uważam, że to jest oczyszczalnia oparta na bazie osadu czynnego.

Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa – my byliśmy w Przesmykach i każdy rolnik, który się wypowiadał twierdził, że oczyszczalnia zdaje egzamin. Teraz ktoś powiedział, że po zimie nie zdaje egzaminu. Ja nie wiem, czy nie zdaje, trzeba by było pojechać i sprawdzić. To było proste urządzenie. 

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – odpowiem od razu – zamarzły w tym roku.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – trzeba zapytać użytkownika

Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa – trzeba jechać i sprawdzić. Panie Przewodniczący wniosek, żeby zorganizować wyjazd w niedzielę.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – to wniosek do Pana Wójta, bo Wójt dysponuje pojazdami. 
Pan Andrzej Kwiatkowski – najlepsze i najtańsze oczyszczalnie to te oparte na drenażu. Najprostsze, niezawodne, gwarancja 10 lat. Natomiast tego typu , co w Przesmykach może po 2 – 3 latach przestają działać.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy, – dlaczego Pan mówi, że po 2 0- 3 latach przestają działać, jak Pan tego nie widział? 

Pan Andrzej Kwiatkowski – ja znam literaturę.

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – jak zwykle spotkaliśmy się z dużą fachowością, wszyscy wiedzą dużo lepiej. Wszyscy dużo wiedzą, wszyscy dobrze robią, tylko jak przyjdzie, co, do czego to nie mogą zrobić. Tyle mam w tym temacie. Teraz, jeżeli można Panie Przewodniczący, chciałem przestawić Państwa z Europejskiego Instytutu Energii z ulicy Chocimskiej w Warszawie – Pan Andrzej Kwieciński, Pani Lila Lesiak. Przedstawią temat ocieplenia, teromodernizacji.
Pani Lila Lesiak – Prezes Europejskiego Instytutu Energii – zajmujemy się doradztwa w zakresie organizacji montażu finansowego na działania energooszczędne. W Państwa przypadku głównie działania termomodernizacyjne, czyli obejmujące ocieplenia, wyminę instalacji okiennej i w mniejszym procencie modernizację instalacji wewnętrznej. Z Panem Wójtem ustaliliśmy, że dla Gminy Sadowne najlepszym rozwiązaniem byłoby wykorzystanie maksymalnej części środków bezzwrotnych. Podjęliśmy decyzję z Panem Wójtem, że nie złożymy wniosek do Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej, gdzie istnieje możliwość finansowanie projektowanych przez Państwa działań, do wysokości 80 %. Kwota zadania planowanych przez Państwa obiektów to jest w granizach 1 250 000 zł i z tego otrzymaliśmy maksymalną dotację w wysokości 50 % zadania. Nie można było ubiegać się o wyższą dotację i o brakującą kwotę, czyli 30 % na kwotę pożyczki. Ta pożyczka jest oprocentowana 0,8 stopy redyskonta weksli i Państwo, jako gmina podpisujecie umowę w odniesieniu do stopy redyskonta weksli. Pożyczka może być udzielana na okres maksymalnie lat 15 od momentu zakończenia inwestycji i jest to o tyle korzystne, że w międzyczasie stopy redyskonta weksli spadają. Czyli Państwa obciążenie wynosi około 3 % rocznie od tej kwoty pożyczki i około 400 tys. zł. ulegałoby zmniejszeniu. Opracowanych audytów wynika, że opłaca się Państwu taki działania przeprowadzić. Mniej więcej procentowa oszczędność to 40 % rocznie opału w zależności, co Państwo robicie. Państwa wniosek został złożony, jest w tej chwili w trakcie rozpatrywania. W pierwszej kolejności będą finansowane szpitale a w następnej kolejności wnioski gmin. Do przemyślenia była kwestia, co zrobić z tymi 20 %, bo jak wspominałam maksymalne dofinansowanie wynosi w granicach 80 %. 20 % musi być zapewnione ze środków gminnych. 
Pan Andrzej Kwieciński – podstawowym celem statutowym Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska jest dofinansowywanie inwestycji proekologicznych, w tym również inwestycji związanych z termomodernizacją  i oszczędnością energii. Dofinansowanie może być w formie dotacji lub pożyczki, nie może przekraczać 80 % ogólnej wartości zadania. Procedura aplikacyjna wygląda w ten sposób, że po wykonaniu audytów energetycznych budynków, które są objęte inwestycją. Na podstawie plików tych audytów wykonuje się wniosek o pozyskanie dofinansowania do Narodowego Funduszu. Rozpoczęcie spłaty kredytu następuje rok po zakończeniu inwestycji, zgodnie z ustalonym harmonogramem. Warunki spłaty są negocjowane przez wnioskodawcę z Narodowym Funduszem. 
Pani Lila Lesiak – Prezes Europejskiego Instytutu Energii – kwota, która Państwo muszą zabezpieczyć wekslem, to jest kwota pożyczki powiększona o 25 %, oraz o roczne odsetki ( to jest około 3 % rocznie). 

Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – chciałbym tylko Państwu przypomnieć, że wnioski na termomodernizacje budynki Szkoły Podstawowej w Kołodziążu, dwie Szkoły w Sadownem, Szkoła w Grabinach, Ośrodek Zdrowia i nasz urząd. Ma to kosztować 1 200 000 zł.
Pani Lila Lesiak – musieliśmy opracować projekt, którego minimalna wartość maksymalnego dofinansowania, czyli 80 %, ma wynosić minimum milion złotych. W tej chwili spełniacie Państwo formalny warunek, pozwalający aplikować. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – cały czas mówimy o Narodowym Funduszu Ochrony Środowiska a zapominamy o Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska, gdzie mamy kogoś, kto nam drzwi troszeczkę uchyla. Ta osoba może się na nas obrazić, że załatwiamy pewne sprawy poza nią, ona nic o tym nie wie. Uważam, że trzeba byłoby to troszeczkę inaczej załatwić. Druga sprawa. Ponieważ wiadomo, że kadencja Rady się kończy za 2 miesiące, wszystkie decyzje, o której Państwo mówili będzie podejmowała następna Rada. Także my już nie chcemy wchodzić w jej kompetencje. Trzecie pytanie – ile będzie nas kosztowało takie doradztwo?
Pani Lila Lesiak – jeżeli chodzi o Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej, rozważaliśmy możliwość, żeby aplikować środki do Wojewódzkiego Funduszu. Ale jak składaliśmy wnioski Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej decyzja Rady nie przewidywał już dofinansowania żadnych projektów z zakresu termomodenrnizacji. W tej chwili priorytetem w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej są tematy związane z gospodarką wodną, czyli czysta woda i kanalizacja. Natomiast warunkiem uzyskania dotacji jest zbilansowanie dofinansowania. Następna Rada – w pewnym sensie Pan Przewodniczący ma racje, natomiast Państwo podejmujecie decyzję, czy upoważnicie zarząd do przyjęcia tej dotacji, bądź zaciągnięcia zobowiązań. Trzecie zagadnienie, Państwo dysponujecie umową, którą podpisał Wójt Gminy z Instytutem. Instytut z tytułu montażu finansowego pobiera od Państwa należność w momencie, kiedy na Państwa konto wpłynie dotacja, nie wcześniej, więc narazie Państwa współpraca z nami nie kosztuje nic, Jeżeli tą dotację uzyskamy, umówiliśmy się z Panem Wójtem na niecały procent.
Pan Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Pan Przewodniczący powiedział Wojewódzki Fundusz. My złożyliśmy w roku 2005 do 30 kwietnia wniosek o dofinansowanie i wodociągu i kanalizacji. Dostaliśmy zero, w związku z tym, proszę nie mówić, że mamy tam kogoś. Ja szukam dalej. Jest Narodowy, próbujemy w Narodowym. Jeżeli Pan by powiedział, że dostaliśmy milion na kanalizację, to byśmy byli na zupełnie innym etapie, jeżeli chodzi o tematy przygotowawcze związane z kanalizacją. Szczególnie z oczyszczalnią stacjonarną. 

Pani Lila Lesiak – W tej chwili nie ma formalnych możliwości otrzymania środków z Wojewódzkiego Funduszu na termomodernizację. 
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – dziękujemy Państwu, pytania, myślę, że następna Rada będzie zadawała. 

Do punktu 6 porządku obrad
 Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Nie ma siły trzeba dach zrobić, on jest problemem. Zrobiliśmy w Płatkownicy i Sadolesiu, nie są to takie kolosalne sumy, jak się widzi, ja myślę, że jeśli Rada przegłosuje 5000, to ja to zrobię. Jeśli zdążymy z termomodernizacją, to pierwszy budynek będzie ocieplany u Pani, innego wyjścia nie widzę. Drugi budynek to jest Kołodziąż – szkoła a później to już systematycznie będzie się to wykonywało. Jeżeli chodzi o zwolnienie z opłat to do Państwa, do Rady. Pan Trojaczek, – jeżeli chodzi przetarg. Proszę Państwa – wykonanie drogi – 4, 5 dni, przygotowanie dokumentów – pół roku. Takie są procedury. Ja ich nie zmienię. Jak Państwo widzicie, przetarg był w sierpniu, moglibyśmy mieć drogę już zrobioną, ja tak myślałem, byłem zaskoczony, że nie ma w tym roku wykonawcy. Oświetlenie to sygnalizowałem, naprawdę się dziwię, że cały czas jeszcze o tym oświetleniu mówicie. Macie telefony, zadzwońcie, przecież nie ma mnie wszędzie. Są Radni. Nie możemy bez końca poruszać tematu oświetlenia na Sesji. Przypomnę Pani Wódka – rozmawialiśmy na temat tych tablic, to droga powiatowa, wiadomo. Nie prawdą jest, że pieniądze, jak Pan Podgórski mówi, poszły na Kocielnik, albo 250 tys. z urzędu Marszałkowskiego, ja już przedstawiałem, z jakich to funduszy, także tutaj, w sumie dołożyliśmy około 70 tys. Także to jest nie prawdą. Mamy inne pieniądze w budżecie, to jest w budżecie uwzględnione, kwestia będzie zmian, przesunięć, czyli te 282 tys. Przypuszczam, że około 300 – 320 tys. będzie na te drogę potrzeba. Jeżeli chodzi o Pana Podgórskiego, ja nie widzę, ja naprawdę nie obiecywałem, że ja to zrobię, mówiłem, inicjatywa wasza, jest taki serwis w Internecie, gdzie jest to czarno na białym napisane, że trzeba być właścicielem, żeby się starać o fundusze. Na 2 zebraniach byłem i nie chciano mi tego dać nawet w użyczenie. Na trzecie nie poszedłem, otrzymałem to przyniesione w rękach. Trzeba zrozumieć, że to musi być własność gminy. Na określenie drogi są trzy określenia, jest budowa, modernizacja, konserwacja. Zapis obliguje mnie: budowa – musze robić pozwolenie na budowę, modernizacja – mogę zrobić na zgłoszenie, konserwacja – w ogóle nic nie muszę robić, po prostu konserwuje. Podziwiam umowę z Panem Niegowskim, że Pan Niegowski podjął się dzieła projektowego, związane jest to oczywiście z podkładami geodezyjnymi. Jeśli chodzi o Pana Niegowskiego, to jest bardzo słuszne działanie, to będzie początek tej małej obwodniczki, będzie może możliwość pozyskania pieniędzy z Zarządu Dróg i Autostrad, będziemy tam pisać, próbujemy. Bardzo dziękuję, że Pan Niegowski się zaangażował i chylę czoło przed takimi posunięciami. Jeżeli chodzi o żwir w Czaplowiźnie, ja już mówiłem, że jeżeli wykonawca to źle wykonał to my poprosimy, czy zmusimy perswazją, żeby to poprawił. Porównując ceny dwa lata wcześniej i teraz, to jest 100 % drożej. Metr3  żwiru w tej chwili już kosztuje około 48 zł. To są duże pieniądze. Żużel był średnio po300 metrów za 10 000. Czy jest lepszy, czy gorszy, to dyskusyjna sprawa. Jest to zrobione nie nagannie. Proszę Państwa, robót nie odbiera się w trakcie. Pisać można, prostować też można. A już odpowiadając na temat pieniędzy, to żadnych pieniędzy nie wydałem, jestem wzywany, ale nie płacę za to, w Sądzie Pracy nie ma opłat, owszem 30 zł. tam jest do płacenia.
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – musiał Pan zapłacić Pani Kowalczykowej koszty sądowe, zapłacił Pan?

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – nie Proszę Pana, nie zapłaciłem za koszty sądowe, nie jest to może tematem Sesji, bo nie powinno być, to jest detal. Jest zapłacone za jeden miesiąc pracy, z ustawy to wynika, zresztą myślę, że Pani Kowalska dużo mniej zarabia, w związku z tym starczyło na to, nawet jakby trzeba było jej odszkodowanie zapłacić, to jest to wkalkulowane. Proszę konkretnie o merytoryczną sprawę a nie pisanie o czymś, czego nie ma. Pan Renik – ocieplenie budynków, ja myślę że ten temat z grubsza był omówiony. Uważam, że jest to ciągłość, czy ja będę dalej, czy ktoś inny, będzie to przygotowane. Chylę czoło przed Panem Danajem, który pierwszy pierścień przygotował, nienagannie. Była tam moja rola, bo trzeba było milion złotych pożyczki wziąć, rozliczenia, wiadomo. Ale jeżeli jest już przetarg, to jest łatwiej. Jeżeli chodzi o Radę, to jest tylko dobra wola, ja nie chce żadnych problemów, owszem są problemy z Panem Przewodniczącym, ale to jest inny temat, problem jest ze skandalicznym prowadzeniem Sesji, ja ciągle pisze, ale nic z tego nie wynika. Pan robak – podłoże żwir, Pan zna te problemy, ja wiem, że tutaj ciągle brak pieniędzy. Oczywiście Rada daje dyspozycje. Pan Samsel również chciałby tę drogę poprawić do Suci. Proszę Państwa, to byłby chyba rzut na taśmę, bo i tak rozszerzyliśmy przetarg o 20% na drogi żwirowe, musimy trochę pieniążków zostawić na zimowe utrzymanie. Nie wiem, czy Rada podejmie decyzje i dołoży Panu, mówiąc kolokwialnie, bo to nie Pana pieniądze, to nasza gmina? Pan Szczygiełek – droga nie jest najgorsza, ale można na tej drodze zrobić żwir, można ją pokryć asfaltem. 
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – ja skieruje te pytania do Pana na piśmie.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Proszę bardzo, ja postaram się odpowiedzieć, ale jestem bardzo zapracowany. Teraz Pana Przewodniczącego pytania. Jeżeli chodzi o drogę w Krupińskie – Zieleniec, to po trosze odpowiedziałem. Proszę Państwa szczegóły, Pan pewnie da mi na piśmie. Odebrana – jest Przewodniczący Komisji Rolnictwa – sprawę przedstawi. Odebrana przez Inspektora Nadzoru, stwierdzone ilości są na podstawie, tradycyjnie robione jest to poprzez szpadel, pomiary grubości, szerokości i długości. Nie widzę innej możliwości, jeżeli ma Pan inne sposoby, to bardzo proszę, niech Pan powie, ja chętnie zastosuje. Myślę, że najlepiej, jakby Państwo pojechali na tę drogę i zobaczyli. Co mam więcej powiedzieć? W tej chwili ustawa nie przewiduje atestu do żużlu, jest on stosowany nie tylko u nas. Był brany z Sokołowa Podlaskiego. Jeżeli chodzi o deklaracje podatkowe, Pan Przewodniczący wspomniał, że ja miałem komisje wysyłać, żeby to kontrolować. Trzeba mieć do tego ludzi, ja mam stażystów, ale okazuje się, że stażysta nie może. Musi być tutaj pracownik, fachowiec. Jeżeli widzicie domiary, dalsze sprawdzanie, to odwołuje się tylko do szlachetności ludzi, do ich wiarygodności, do podpisanej przez nich deklaracji. Tylko tyle mogę w tej chwili. Jeżeli więcej, to proszę, niech Rada dołoży pieniędzy, ja zatrudnię dwóch ludzi, którzy będą chodzić i to robić. Muszą być na to pieniądze. Ja w budżecie w tej chwili pieniędzy nie widzę. Jeżeli chodzi o asfaltowe wycinki, jak wspomniał Pan Przewodniczący, tego się nie stosuje, aczkolwiek możemy stosować. Proszę Państwa, nie jest ładnie, jeżeli wykonawca widzi, że jest kontrolowany a myślę, że dzisiejszy wyjazd pokaże Państwu, jaką ja zrobiłem drogę, ja jako Wójt, oczywiście poprzez wykonawców, i zobaczymy, czy tam są pęknięcia. A ja pokaże Państwu, jak wyglądają teraz zrobione drogi, gdzie pęknięcia są nie wielkie. Mogę również sięgnąć do cen. Ja czytam Tygodnik Siedlecki, który jest dla mnie wiarygodny, że w Liwie kilometr kosztuje 480 tys. a u nas 325 tys. Także można to zrobić taniej. Przydomowe wyjaśnił Pan Kwiatkowski. Jeżeli chodzi o ten temat oczyszczalni, ja byłem zawsze zwolennikiem, jak również Pan Renik, oczyszczalni stacjonarnej. W tej chwili robimy dokumentacje. Jest złożony wniosek na 3 miliony, na kanalizację i wodociągi. Dalej, jeżeli chodzi o ośrodek, ten temat jest mi nieznany w detalach, będzie on rozpatrzony 8 września o godzinie 1500. 
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – nie daj Boże, żeby Pani Doktor Gańko chciała uciekać od nas, bo podobno gdzieś tam pracę ma załatwioną. Może to spotkanie, Panie Wójcie 8.09 jest za późno, dlatego, że trzeba z Panią Doktor rozmawiać? Pani Siemieniu zostanie sama. Ja bym sugerował, żeby Pan Wójt postarał się na bieżąco nad sytuacją zapanować. Łatwo jest pracownika dobrego stracić, gorzej jest zyskać. A ogólnie wiadomo, że lekarzy brakuje. Mamy dobrych fachowców, to należy ich szanować.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Szanowni Państwo brak jest wykonawców, brak jest lekarzy, zaczynają wyjeżdżać młodzi ludzie, także wcale rola inwestora nie jest taka słodka, nie jest sztuką teraz nawet mieć pieniądze. Jeżeli chodzi o sprawy żwirowe, rozszerzenie tego przetargu, który wynosi 157,5 tys., o 20%, co przewiduje ustawa i z tego skorzystaliśmy, żeby dokończyć drogę Zieleniec – Krupińskie i ogarnąć drogę do Św. Grzymały. Komisja się temu przychyliła. Jeżeli chodzi o dwie wywrotki dla Czaplowizny, nie ma problemu. Nie wiem, czy nic nie pominąłem, Pan Przewodniczący będzie pisał, dobrze. 
Pani Elżbieta Borc – Radna – Pani Siemieniuk mówiła jeszcze coś odnośnie umorzenie podatku. Obiecywaliśmy to przecież Pani Doktor na poprzednich Sesjach, nie możemy teraz tego tak zostawić
Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – to Państwa rola, ja nie mogę podjąć decyzji, od 1000 do 5000 - proszę Komisje, powyżej 5000- proszę Radę
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Powiem jeszcze jedno zdanie, żeby skończyć temat Krupińskiego. Panie Wójcie, Panie Przewodniczący, Szanowna Komisjo Rolnictwa. Jeżeli chodzi o żużel w Krupińskiem, to była jednoosobowa decyzja Pana Wójta. Panie Wójcie, jeżeli Pan chciał koledze pomóc, żeby on zapłacił podatek, top nie trzeba było tego żużlu zrzucać tam, gdzie ludzie mieszkają, trzeba było go zrzucać tam, właśnie na drogę do Błogosławionego. Tam trzeba było go wywieźć. Po lesie ktoś sporadycznie przejeżdża. W sumie w Krupińskiem jest przywieziony żużel i żwir, to jest 430m3. Natomiast na tamtą drogę przez las jest 510 m3 przywiezione. Myślę, że dziś nie pojedziemy na tę drogę, ale na następną Sesję przeniesiemy wyjazd i będziecie mogli Państwo porównać optycznie jak wyglądają obie drogi. Mówiono, że na drogi żwirowe nie ma ani grosza, kto nas poinformował o tym, że zwiększyliście kwotę przetargową o 20 % i kto rozdysponował tę dodatkową kwotę? Teraz nie mamy pieniędzy, żeby komuś pomóc. 
Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Pan Przewodniczący deformuje informacje. O czym rozmawiamy, o 60 metach? To, co Pan mówi to nieprawda. Ludzie przyszli pierwszy raz, nie wiedzą, a my pracujemy już 4 lata i każdy z Radnych wie, że droga (Ocięte) była robiona już 4 lata.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy, – ale ja mówię o ostatnich czasach, kiedy 510 metrów zostało dowiezione na drogę przez las. 

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Pan powie, że 510 metrów zrobiło tą drogę? Pan powie uczciwie, że 4 lata, 2537 metrów tam wywieziono i dlatego ta droga tak wygląda. Nie można zrobić tego za grosze. A jak trzeba komuś pomóc i mogę to, czemu mam nie pomóc, przecież ten człowiek już na drugi dzień wpłacił podatek. Umowa ustna, ale konkretny człowiek. Mógłby przeciągać termin 2, 3 lata i udowodniłby, że trzeba umorzyć, bo nie ma czy zapłacić. I tu osąd, że jestem niegospodarny, dlaczego nie? Uważam, że w tym momencie to było jedyne najlepsze. Jest odebrana ta droga wyjątkowo przez Inspektora Nadzoru, żeby każdy z Państwa wiedział, czy jest odebrana dobrze, czy źle.
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – moja kadencja się kończy, ale nadal będę uważał, że wysypanie na drogę w Krupińskiem leszu było jak najbardziej błędne. To była najgorsza decyzja Wójta w tej kadencji, trzeba było ten żużel wywieźć na drogę do lasu, tam by to nikomu nie przeszkadzało. Powinien się Pan Wójt ze mną zgodzić. Pytam Pan drugi raz dzisiaj ile ta droga kosztowała, bo Pan mi nie odpowiada?
Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – nie wiem, mogę powiedzieć orientacyjnie. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – jak to Pan nie wie, przecież to Pan podpisuje dokumenty

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – mogę Pana zapytać z artykułu 41, ile Państwo przeznaczyliście pieniędzy na te spotkania? Pan wie, jakie to są pieniądze?

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – myślę, że niewielkie

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – no właśnie. Odpowiadam, jeżeli chodzi o tego Pana, który woził. Woził tirem, samochodem, który ma napęd na jedną oś. Nie był w stanie zawieźć do lasu, a tutaj mógł. Czy Pan wie, jak budowano tą drogę i jakimi tam samochodami jeżdżono, czy Pan wie, że tam jest piasek? Tam się robi, gdzie można. Dlaczego nie zrobił tam? Bo nie mógł dojechać. Ja nie jestem drogowcem, ale mam jakiś rozum, coś budowałem, więc Pana zdanie, krytyka w tym momencie jest tylko i wyłącznie Pana krytyką, bo nikt inny nie krytykuje. Nikt z mieszkańców do mnie nie złożył skargi na tę drogę. To Pan indywidualna sprawa, a ja mam inne i to wszystko. Inspektor odebrał, nie ja osobiście. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – widziałem tę drogę przez las, doskonale ją znam.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Czy ma Pan uprawnienia do odbioru dróg? Odebrał fachowiec.

Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa – zostałem zapytany, dlaczego nie braliśmy wycinków głębokości i nie sprawdziliśmy, czy przywieziona ilość była zgodna? Na Komisji z Panem Przewodniczącym nie mierzyliśmy tych ilości, bo mierzyliśmy je na poprzedniej. Ilość leszu była zgodna. Ilość żwiru się potwierdza, była kontrolowana przez Państwa Kowalczyków, oni podawali dokładnie. Pan Dębowiak na pewno dowiózł ten żwir. 
Pan Waldemar Trojaczek – Przewodniczący Rady Sołeckiej – chciałbym się dowiedzieć, ile jest zrobionych metrów drogi w Ociętem?
Pan Piotr Olkowski – Przewodniczący Komisji Budżetowej – 2200 m. w ubiegłym roku i w tym około 1500.
Pan Waldemar Trojaczek – Przewodniczący Rady Sołeckiej – czy nie można zrobić tego samego na Zarzetce? Razem wychodzi 3500m.? 
Pan Samuel – ja chciałbym dołączyć, żeby Pan Wójt z Przewodniczącym Komisji Rolnictwa przyjechali do mnie na drogę, bo może nie wiedzą, w którym miejscu ta droga jest? Zapraszam. Jeżdżą rolnicy z Sadownego, Ociętego, Grabin, Szynkarzyzny, jadą dzieci. Równiarka dojeżdża do pierwszego zakrętu i jedzie z powrotem, jakby się urwała mapa. Ja nie jestem w stanie zrobić tej drogi. I tak walczę o nią, wycinam krzaki, mosty porobione. Nikt mi za to nie płaci. To jest gminna droga. 
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – czytałem Państwu pismo Pani Siemieniuk, Pani doktor nie pisze, w jakiej kwocie.
Pani Zofia Siemieniu Gmitrzuk – Kierownik SPZOZ – 13 529 zł za okres od marca do sierpnia, za styczeń i luty jest zapłacone

Rada podjęła decyzję o umorzeniu zaległego czynszu Ośrodkowi Zdrowia.
Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Szanowna Rado, bardzo bym prosił o pomoc, przeznaczenie 5 000 na dach w Ośrodku Zdrowia. Jeśli Państwo przegłosują, to będzie, chociaż na materiał, a myślę, że znajdą się ludzie do pomocy. 
Radni przegłosowali wniosek Pana Wójta jednogłośnie.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – ma Pan asystenta, może by Pan nam przedstawił?
Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa – jest taki punkt wyjazd na budowę, Wójt mówił o objechaniu innych dróg, może byśmy zorganizowali Sesję wyjazdową? 

Pan Waldemar Trojaczek – Przewodniczący Rady Sołeckiej – jak została wyliczona część na mieszkanie w Ośrodku Zdrowia. Jeżeli człowiek płaci za szkołę w Sadolesiu 700 zł za miesiąc, to, dlaczego Ośrodek płaci 12 za metr kwadratowy? Czy nie lepiej by było, żeby pieniądze, które musi zapłacić ośrodek przeznaczyć na stomatologa, bo nie ma?
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Przed chwil dzwoniła Pani Prezes Lanc i powiedziała w ten sposób, Panie Wójcie: Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska oczekuje do końca września na szczegółowe wnioski odnośnie kanalizacji i wodociągowania. To są słowa Pani Prezes. Informacja jest w Internecie. Nie prawdą jest, że Wojewódzki Fundusz nie ma pieniędzy dla nas na kanalizacje. 
Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Mam dokument, który świadczy o czymś innym. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – będę musiał Panią Prezes poprosić, żeby przyjechała do nas. Jest oburzona, tym, co się dzieje u mas na Sesji, że się nas oszukuje. 

Pan Waldemar Trojaczek – Przewodniczący Rady Sołeckiej – pytałem skąd się wzięły tak duże opłaty, które musi ponosić Ośrodek Zdrowia?
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Pani Doktor, ja bym to rozwiązał w ten sposób, weźcie ten Ośrodek na swoje utrzymanie, na własność. 

Pani Doktor Gańko, – ale on jest w kiepskim stanie technicznym.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Pani Doktor, jeżeli ktoś mieszka, nawet we własnym domu, też musi dbać o konserwację. Mam propozycję, żebyście Pani wzięły w użytkowanie Ośrodek Zdrowia, czynszu nie bierzemy. 

Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa – Panie Przewodniczący właścicielem jest gmina. Jak użyczymy budynek, to może przyjść taki użytkownik, który nie będzie dbał o ośrodek. Myślę, że budynek powinien należeć gminy. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Pani doktor jest zadowolona z wyniku dyskusji?

Pani Zofia Siemieniu - Gmitrzuk – Kierownik SPZOZ – chodzi mi do definitywne obniżenie stawki czynszu, bo proszę bez końca o to samo. Państwo podobno nie możecie tego zrobić, czyli następna kadencja?
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Tak, następna kadencja.

Pan Marek Renik – Przewodniczący Komisji Oświaty – pamiętam, że w poprzedniej kadencji starała się Pani o to samo, więc to trwa więcej niż 4 lata. 

Do punktu 9 porządku obrad.

Obecni na Sesji Dyrektorowie Szkół przedstawili informację o stanie technicznym oraz przygotowaniu do funkcjonowania w następnym roku szkolnym. Informacje w załączeniu do protokółu.
Do punktu 8 porządku obrad.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – inwestycja skończona z komponentu C, Mazowiecki Program Wyrównania Rozwoju Obszarów Wiejskich 250 tys. Skończyliśmy drogę Kocielnik – Morzyczyn, następnie Drak, skończona dokumentacja na wodociąg. Orzełek, Grabiny, Morzyczyn Włościański – drogi. Nie wspomnę o Zarzetce, która jest na pierwszym planie. Tam robiona jest dokumentacja. Jeżeli nie będzie problemów ze zgłoszeniem, to odbędzie się przetarg i wysoka Rada zadecyduje, które z dróg zrobić. Hala sportowa – znaczne zmiany nastąpią po 10 września, dlatego, że okres sierpniowy to okres, kiedy jest kończone dużo budów, ta firma ma kilka budynków, fachowców brakuje, dlatego przyjadą 2 ekipy z Radomia. Chciałbym, żeby przed zimą został zrobiony dach. W tej chwili jest opóźnienie, ale tak jak powiedziałem, o pracowników jest bardzo trudno. Stadion – sprawa jest jeszcze do przedyskutowania. W tej chwili 2 propozycje, które przyszły oscylują powyżej pieniędzy, które mamy w budżecie (około 130 tysięcy), to jest praktycznie na zrobienie boiska o wymiarach 46-90 m. Będzie tam poprawiona bieżnia. Koszty bieżni, to, około 78 tys. zł. Jeszcze nie doszła do mnie oferta z Małkini, mam nadzieję, że będzie tańsza. Chcę jeszcze Państwu powiedzieć, że prośba firmy Gilmana, jest prośbą, do której powinniśmy się przychylić. Nie jest tak łatwo teraz znaleźć kogoś, kto wziąłby taki budynek. Te 5 000, które potrzebuje dzierżawca powinniśmy przeznaczyć. To nie są duże pieniądze, a budynek nadal jest naszą własnością. Chciałbym przegłosować te pieniądze, bo inaczej to on skłonny będzie nam uciec. W tej chwili 4 ludzi tam pracuje. Robione będą przede wszystkim elementy do samochodów audi, volkswagena, i jeżeli to się ładnie potoczy, to tam też może pracować kilkadziesiąt osób. Wszystko zależy też od tego, czy my też pomożemy trochę. 
Pani Małgorzata Zysk – Dyrektor Gimnazjum – muszę zabrać głos w sprawie budowy hali. Firma, która wygrała przetarg, być może jest solidną firmą ale w tej chwili jest nadzorowana przez jedną osobę – kierownika. Mam sygnały, naprawdę nie jestem fachowcem, ale przychodzą do mnie ludzie i mówią, że fundamenty są popękane, itp. Mam nadzieję, że nadzór budowlany to jakoś odbiera. Być może pod koniec września będzie to budowane w szybszym terminie. Zauważam, że jest grupa osób, która jest stała grupą, ale w większości to są pracownicy, którzy z tygodnia na tydzień się zmieniają. Dla mnie to jest niepokojące, bo to nie jest budynek mieszkalny, tylko hala sportowa, gdzie odpowiednie środki ciężkości muszą być zabezpieczone, żeby ta hala kiedyś w przyszłości nie runęła. Powinno się zatrudniać prawdziwych murarzy, palaczy, cieśli. Mam nadzieje, że te nieprawidłowości, które może są, będą wyeliminowane. Kadra zmienia się bardzo często i o wielu osobach wiem, że to nie są osoby związane z jakąkolwiek branżą budowlaną. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Mam pismo mieszkańców ul. Drak, co mam odpowiedzieć, przekaże do Pana, żeby Pan im odpowiedział, bo uchwała Rady Gminy Pana zobowiązuje, podjęta w 2005 roku. 

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Proszę dać mi pieniądze, ja już mam wszystko przygotowane. Procedury są uciążliwe. Jeszcze odniosę się do hali. Rzeczywiście powiedzieli, nie ma ludzi i dlatego przyjadą po 10 września. Zasada jest jedna inwestor nie odpowiada, odpowiada wykonawca i inspektor nadzoru. Chociaż ja nie mówię, że tam nie bywam. Bywam całkiem często, ale nie mam aż takich możliwości, nie jestem fachowcem. 
Pani Małgorzata Zysk – Dyrektor Gimnazjum – uważam, że jeżeli firma startuje do przetargu i wie, jaki jest termin wykonania, to oni nie mogą do końca września przysłać jednego pracownika. Dla mnie jest to bardzo nie poważne. 

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – to są Pani słowa, jest tam jednak inspektor nadzoru, on odpowiada. Może Pani nie docenia tych ludzi, więc byłbym ostrożny z takimi wnioskami. Wnioski to Proszę Państwa, po odbiorze, po wykonaniu. W trakcie, naprawdę bym się nie wtrącał. 
Pani Małgorzata Zysk – Dyrektor Gimnazjum – Proszę nie odbierać moich intencji, jako złe, tylko po prostu ja znam tych pracowników, co niektórych, niektórzy moi absolwenci, którzy w tym roku skończyli gimnazjum. Nie mają fachowego wykształcenia.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Pani Wójcie, proszę zadzwonić do Pani Prezes i wszystkie sprawy ustalić.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – ja powiedziałem, potwierdziłem to pismem, że my nie otrzymaliśmy na ten rok z Wojewódzkiego Funduszu żadnych pieniędzy na budowę sieci wodociągowej Drak oraz na budowę oczyszczalni ścieków.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy, – ale to pismo, które Pan nam pokazał, jest podpisane przez kierownika biura terenowego w Siedlcach. Ale Pani Prezes, to jednak Pani Prezes. I podpiera się tym pismem, czy Pan rzeczywiście nie chce robić tych inwestycji?

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – takie złośliwości do mnie? Ja tutaj pracuje.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy, – Pani Prezes jest najbardziej za tym, żeby te pieniadze tu poszły

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – powiedziała, że dała?

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy, – czy Pan nie rozumie, że Proszę Pana, żeby się Pan skontaktował z Panią Prezes w sprawie pieniędzy? Ale Pan nie chce.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – pokazałem, że w 2005 złożony jest wniosek, ale w tym, czasie przyznawali pieniądze na 2006 rok. To się składa w biurze terenowym. Mogę Państwu przeczytać wnioski, które są złożone.

Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – widzę mała lukę w budżecie ZGK, prawdopodobnie wynikającą z nieprzewidzianych podwyżek, które przyznano prawdopodobnie w połowie kwietnia, zostały przyznane od początku roku w wysokości do 40 % dla każdego pracownika. Ja wstrzymałem wypłatę wynagrodzeń i proszę Radę o rade. 
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy, – od tego Panie Kierowniku jest Pan Wójt, żeby nadzorować te wypłaty.
Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – Rada decyduje o takich kwotach.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Rada nie decyduje. Ja odpowiem, jak Pan skończy. 
Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – ile Panu brakuje w budżecie?

Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – w tej chwili jeszcze nie jestem pewien, to będzie minimum 16 000, maksimum 40 000. Musiałbym dokładnie sprawdzić. W poprzednim roku było około 78 tys. na wynagrodzenia, w tej chwili około 155 tys. Ta podwyżka wyniosła niecałe 25 000, natomiast różnicy już mam 41 000 około, tylko nie wiem, czy ta planowana, obejmowała już takie podwyżki, ale na pewno nie w takiej ilości. Podwyżka wynosiła do 40% poboru.
Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – chciałbym się do tego odnieść, podam Państwu podwyżki w gminie, one wyniosły 4,25% rocznie. To odnośnie skarg Pana Subdy. 

Pani Elżbieta Borc – Radna – Panie Wójcie, czy w kwietniu Pan Kowalczyk nie był na zwolnieniu lekarskim? Jak mógł podnieść podwyżki będąc na zwolnieniu?

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – myślę Panie Kierowniku, że jak Pana Kowalczyka nie było, to Pan Wójt dysponował budżetem ZGK. Należy tez zmienić sposób odpłatności za worki, bo ludzie protestują, inne gminy nie biorą pieniędzy za worki. Ten sposób jest niewłaściwy, bo inne gminy nie biorą.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Podwyżka o 40 % wydaje mi się nie na miejscu. Druga uwaga, Pan Przewodniczący sugerował, że Wójt to podpisał, nie, ja nie podpisałem.
Pan Wiesław Grądzki – Przewodniczący Komisji Rewizyjnej – jaka jest średnia płaca pracownika ZGK?

Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – Powiem, na przykładach: poprzednio 1220, teraz 1740 (42%), kolejne 1374, obecnie 1953 (też 42 %), 1389, obecnie 2062 (48%) brutto.
Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – dla mnie sytuacja jest jasna, kierownik odchodząc chciał zrujnować ZGK. Tutaj też Państwa pomoc jest niezbędna. Ja bym się przychylał, żeby przynajmniej zwolnić z podatku za to półrocze, bo skąd ten zakład ma mieć pieniądze? Może miałem tylko szczęście, że końcu to wyłapałem. Widzicie Państwo, że moje posunięcie było słuszne, dałem wymówienie, a jak się odwołuje, to jego sprawa. Ja wiem, że zrobiłem to słusznie. A teraz Państwo pomóżcie wchodzącemu Kierownikowi. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – swego czasu rozmawiałem z Panem Hatem. Pan Hat powiedział, że ZGK nie przysyła pracowników do segregowania śmieci. To jest duża zaległość finansowa. 
Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – ja rozmawiałem z Panem na ten temat, jeszcze będziemy rozmawiać jeszcze w tym tygodniu, ponieważ nie jesteśmy tam u siebie. Kwestia jest wydajności pracy. 

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – trzeba było nie dawać Zarządowi Stoczka, bo Zarząd Stoczka bez Państwa wiedzy oddał wysypisko, do ZGK w Stoczku. Nie może być tak, że my, będąc współwłaścicielem nie mamy nic do powiedzenia. 

Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – Zastępca Wójta tłumaczy się obroną pracy z ich strony. 

Pan Marian Subda – mieszkaniec Sokółki – Pan twierdzi, że Pan Hat jako kierownik, popełnia tam jakieś nieścisłości, czyli należy rozumieć, że nie dopełnia obowiązków?
Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – jeżeli ja tam jestem 3 razy, za każdym razem zastaje ten sam stan rzeczy, to jest trochę dziwna sprawa. Nie chce nikogo oskarżać o rzeczy, których nie udowodnię.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – nasi ludzie pracują na wysypisku?

Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – tak, pracują. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – to, dlaczego nie segregują naszych śmieci?

Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – tego właśnie chciałbym się dowiedzieć. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – kieruje pytanie, dlatego, że Pan kierownik ustalał, że 2 tygodnie oni, 2 tygodnie my. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – ja przekazałem to, co Pan kierownik mi powiedział, że naszych ludzi nie ma na hali, że są duże zaległości finansowe.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – skoro jesteśmy współwłaścicielami, mamy prawo zgłosić swoje obiekcje, i rozpisać przetarg na wyłonienie trzeciego, który się tym zajmie. Najbardziej rozsądne jest wyłonienie trzeciego, wtedy obie strony muszą zapłacić. Ale już mamy określona sumę, z przetargu wyjdzie ta kwota.

Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa, – kto nadzoruje ZGK? Pod kogo podlega?

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – pod Wójta.
Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa – skoro jest zamieszanie zwracacie się do Rady i od nas chcecie wsparcia? Kto piwa nawarzył teraz powinien to piwo wypić. Panie Kierowniku, niech Pan rządzi. Rada nie zatrudnia pracowników, czyli tutaj jest błąd niedopilnowania. Czy Panie Kierowniku Pan sprawdzał wodę na wodociągu w Kołodziążu?
Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – jeszcze nie.

Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa – był okres czasu, że woda szła brudna a Pan jest od tego, żeby za to odpowiadać. Nie można ludziom dawać wody do picia, która jest brudna. I Pan o tym nie wie?

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – mieliśmy stacje, mogliśmy ją kontrolować, mówiłem, utrzymajmy, chociaż tę stację. A jeżeli chodzi o kontrolę ZGK to nie jest prawdą, że tylko ja mam kontrolować. Owszem, jeżeli chodzi o pracę kierownika, o czas jego pracy, ale wewnątrz, to tylko Komisja Rewizyjna, lub komisja specjalna. 
Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – nie uzyskałem odpowiedzi odnośnie umorzenia podatku.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – musi Pan nam przedstawić szczegółową informacje finansową w ZGK i my się zastanowimy.

Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – tak jak mówię, wstrzymałem wypłatę wynagrodzeń od piątku. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – niech Pan nie uzależnia wypłat od umorzenia. Pan musi pracownikom zapłacić, bo pozwą Pana do sądu.

Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – nie jest tak do końca, ponieważ pracując na prędce zapomniano wręczyć nowych warunków umowy. Dwóch pracowników nie ma umowy o pracę, wiec mógłbym zapłacić najniższą krajową. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – jest Pan nowym pracownikiem, myślę, że Wójt Panu pomoże. 

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Wójt nie może wiele pomóc, bo wy głosujecie i decyzja należy do Pana. 

Pan Ryszard Decyk – mieliśmy poprzedniego kierownika, nic innego się nie działo, tylko się upominał o pieniądze. Mamy następnego, jest to samo.
Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – niech Pan spróbuje się postawić w mojej sytuacji. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – mam taki wniosek: na następną Sesję, szczegółowa informacja o sytuacji finansowej w Zakładzie Gospodarki Komunalnej i się zastanowimy. 

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – można wcześniej powołać Komisje Rewizyjną do kontroli ZGK.
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Komisja Rewizyjna nie ma w planie pracy kontroli ZGK i nie może kontrolować, taka jest procedura. 

Pan Marek Renik – Przewodniczący Komisji Oświaty – sytuacja jest dramatyczna. Pan Kierownik zwraca się do nas o pomoc.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – kierownik przejął stanowisko i uważał, ze sytuacja była dobra, okazało się inaczej i skoro może się zwracać to musi korzystać z tego prawa.

Pan Edwin Salamon – Kierownik ZGK – nie jesteśmy na minusie, jesteśmy na zerze. 

Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa – następna Sesja się zwoła za miesiąc, i ostatnia

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – nie ostatnia, ostatnia będzie pożegnalna. Ja mam zamiar zaprosić redaktora Kuziaka, do siebie nad wodę, bo redaktor mi pomagał pewne sprawy, na przykład z Krupińskiem załatwiać, to może by mi jeszcze pomógł ryb nałapać i ja smażonych tutaj przywiozę.

Do punktu 10 porządku obrad.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Państwo Radni zapoznali się ze skargą. Skierowałem tę skargę do Komisji Rewizyjnej z prośbą o załatwienie tej skargi. Są 4 sposoby załatwienia tej skargi:

· możemy skierować ją do Komisji Rewizyjnej i ona będzie się zajmowała tą skargą;

· skierować do innej komisji stałej gminy;

· możemy powołać specjalną komisję do rozpatrzenia tylko tej skargi;

· zajmujemy się rozpatrzeniem tej skargi, jako Rada. 

Poprzednia skarga została uznana za niezasadną. Rada uznała ją za niezasadną. Teraz poproszę Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej o przedstawienie wypracowanych wniosków.
Pan Wiesław Grądzki – Przewodniczący Komisji Rewizyjnej – odbyło się posiedzenie Komisji Rewizyjnej w czwartek 24 sierpnia. Na posiedzenie Komisji był zaproszony Pan Mecenas Gajda, ale w środę przed Komisją zadzwonił i powiedział, że termin mu nie odpowiada. Doradził mi, żeby poprosić Pana Wójta o złożenie wyjaśnień na temat złożonej przez Pana Subdę skargi na piśmie i zaproponował następne posiedzenie komisji na następną środę i wspólnie z Panem Mecenasem wypracujemy stanowisko. Chyba, że Rada uważa, że należy powołać inną komisję. Ja bardzo chętnie odstąpię od tematu.
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Komisja Rewizyjna tym się zajmie, nie będziemy powoływać innej komisji. Sprawa zostanie do rozpatrzenia na Komisji Rewizyjnej.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – w takiej sytuacji nie wiem, po co ja spędziłem ponad godzinę na Komisji Rewizyjnej. Wytłumaczyłem Komisji Rewizyjnej w składzie 3 osobowym, zdolnym do podjęcia decyzji. Czy Państwa satysfakcjonowało moje tłumaczenie? Ja rozumiałem, że tak. Nie miałem zadanych pytań, w związku z tym opuściłem Komisję i pojechałem do Węgrowa. Spodziewałem się jednak, że coś w tej materii zostanie postanowione. Bo ja poświęcam czas, dziś znów mamy go poświęcać? Uważałem, że moje tłumaczenie jest adekwatne do sytuacji, w konkluzji powiedziałem, że są to po prostu insynuacje, konfabulacje, nieprawdziwe rzeczy. Teraz znowu będziemy nad tym pracować, to znaczy, że Pan Subda jest człowiekiem numer jeden? Ja chcę Państwu przypomnieć, że jestem ojcem 4 dzieci, właścicielem 25 ha, prowadziłem zakład z kapitałem zagranicznym, prowadzę gminę 4 lata i bardzo proszę o szacunek. Jeżeli nie ma dowodów, to jest to nie prawda. 

Pan Wiesław Grądzki – Przewodniczący Komisji Rewizyjnej, – dlatego jeszcze nie ma żadnego stanowiska, bo chcieliśmy to wszystko skonsultować z prawnikiem i dlatego prosiliśmy Pana, żeby na piśmie ustosunkował się do skargi.
Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – adekwatnie, co do zarzutów wypowiedziałem się na posiedzeniu komisji. Teraz tracimy znowu minuty. Ja mógłbym tego Pana podać do sądu z art. 212 o pomówienie. Pan Subda może pisać, co chce, ale trzeba mieć na to dowód.
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy, – jeżeli Komisja rewizyjna zażądała od Pana wyjaśnień na piśmie, to Pan powinien się podporządkować i takich wyjaśnień udzielić.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – ja oczywiście tak zrobię, tylko pytam wszystkich obecnych, przede wszystkim członków Rady, czy w ten sposób mamy pracować, że na każdą insynuację będziecie Państwo powoływać komisję, robić wielki szum wokół nieprawdy? Proszę Państwa, jeżeli by to była prawda, to ja bym już dawno był w prokuraturze. Jeszcze w tej chwili nie byłem na żadnym dochodzeniu w prokuraturze w mojej sprawie. Proszę szanujmy się. 
Pani Elżbieta Borc – Radna – zarzuty w stosunku do nas też są chyba niestosowne, to nie jest nasze widzi mi się, że powiedzmy my, mamy ochotę Pana przesłuchiwać, bo absolutnie, tylko do nas to wpłynęło i Komisja Rewizyjna otrzymała polecenie tego typu. Uważam, że jeżeli jest taka sytuacja i ktoś prosi Pana o złożenie wyjaśnień, to my, nie popełniamy żadnego przestępstwa, żeby Pan nam to zarzucał. To jest w jakiś sposób nakazane przez Urząd troszeczkę ważniejszy niż my. 

 Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – komisja jest powołana przez Państwa, więc niech Pani nie deformuje tego.

Pani Elżbieta Borc – Radna, – ale to jest nakazane przez kogoś, chyba że Rada uzna, żeby odrzucić pismo.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – wniosek jest, żeby przekazać skargę do rozpatrzenia do Komisji Rewizyjnej.
Radni głosowali w następujący sposób:

ZA – 7 osób

PRZECIW – 0 

WSTRZYMUJĄCYCH - 5

Skarga została skierowana do rozpatrzenia przez Komisję Rewizyjną. 
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – niestety, każdy obywatel może napisać skargę, musimy rozpatrywać. I tak termin został przeciągnięty. Może trwać do końca kadencji, może być zakończona na ostatniej Sesji Rady Gminy. 
Pan Marian Subda – mieszkaniec Sokółki – ja twierdze, że mam dowody.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – to trzeba przedstawić.

Pan Marian Subda – mieszkaniec Sokółki – jak Komisja sobie zażyczy. 

Do punktu 11 porządku obrad.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – w międzyczasie mieliście Państwo teczkę do wglądu, to jest oferta, propozycja podziękowania na koniec kadencji, dla Radnych i innych osób. Kosztuje to trochę mniej niż dieta Radnego (70 zł/sztuka).

Pan Marek Renik – Przewodniczący Komisji Oświaty – dla mnie jest to niestosowne, żebyśmy sobie takie okładki fundowali.
Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa – jak oszczędnie całą kadencje, to oszczędnie zakończmy. Ryby za darmo przyniesie Wycech a podziękowanie będzie ustne. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – czytałem pismo Pana Samsla. Przekaże je do Wójta. 

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – ja się od razu ustosunkuje. Proszę przekazać pismo z pieniędzmi, bez pieniędzy nie chce tego pisma. 
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – czy Pan chce, czy nie, ja Panu to pismo prześlę. Pana Szczudełka tak samo. Jeszcze nie czytałem podania do Rady Gminy mieszkańców ulicy Gaj. Pan Przewodniczący przeczytał wskazane pismo. Przekazujemy sprawę do Wójta, czy do Przewodniczącego Komisji Rolnictwa. Proponuje przekazać sprawę do Wójta.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – a ja proponuję, żeby jednak Rada pokazała skąd wziąć pieniążki?

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – najpierw trzeba zapytać Pana Mecha, czy to jest skomunalizowana ta ulica, ile ma metrów długości, szerokości.

Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa – skoro ma być zorganizowana Sesja wyjazdowa, to możemy na tę drogę pojechać

Pismo skierowano do Komisji Rolnictwa.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – następne pismo, uwierzytelnione, od Pana Gilmana. Pan Przewodniczący przeczytał pismo. czy Pan Wójt zadeklarował temu człowiekowi, że nie będzie brał od niego czynszu przez 3 lata?

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy, – jeżeli zainwestuje pieniądze, to nie. Tak jest zapisane w umowie. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – szkoda, że Pan nam nie powiedział o tym wcześniej 

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy, – a miał Pan ochotę wziąć tę szkołę do remontu? Ja mówiłem o tym, ale nie było chętnych.
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – nic by się nie stało, gdyby nam Pan powiedział, że nie będzie brał od niego czynszu przez 3 lata.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy, – jeżeli będzie inwestował. 
Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – i bym tego pytania dziś nie zadawał, bo bym wiedział, że Pan to obiecał. A musiałem Panu pytanie zadać. 

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Panie Przewodniczący, mam prawo to zrobić, czy nie mam?

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – miał Pan prawo i nas o tym poinformować, a Pan nie zawsze nas informuje w odpowiedni sposób i w szczegółach. Nie bierzemy czynszu, zrobiliśmy dach, z jakiej racji jeszcze mamy inwestować w ten budynek?

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Szanowni Państwo, czy poważne są uwagi, sami oceńcie, ale jak byliśmy na sesji wyjazdowej to widzieliście Państwo, jak to wygląda. Teraz, nie mamy jednak wyjazdowej sesji, ale jest to zrobione w stylu niemieckim. Uważam, że jeszcze te 5 000 należałoby mu pomóc, bo ten człowiek daje miejsca pracy a jedno miejsce pracy kosztuje około 50 000. Ten budynek zaczyna żyć. Jeżeli nie dołożymy mu tych pieniędzy, to nie wiem, czy on nie chce zrezygnować. A nie zostawi, tego tak jak jest, tylko tak, jak było.

Pan Ryszard Decyk – Radny – słyszę, ile obiektów, struliśmy i nie mamy z tego nic, na przykład SKR, jakie mamy z tego korzyści?

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – Panie Decyk w tej firmie pracuje około 100 osób. Czy Pan to rozumie? 100 osób, które ma na chleb. Ja myślałem, że starczy tego 3 letniego okresu na to, żeby on to wyremontował, jednak nie starcza, takie są koszty, on przedstawi nam wszystkie faktury. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – Pan Kulik też pięknie mówił o silikatach 

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – nigdy tego człowieka nie popierałem.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – i nic nie mamy z tego, nawet grosza podatku. I tutaj sytuacja się powtarza, jeszcze nie zaczęta produkcja a już zwraca się o dofinansowanie.

Pan Zbigniew Kłósek – Radny – w Silikatach mieliśmy przykład, tam nie było nic robione, a tutaj widać, że człowiek ma plany, chcę, inwestuje.


Pan Marek Renik – Przewodniczący Komisji Oświaty – wierzę, że Pan Przewodniczący miał słuszne odczucia, jeżeli chodzi o Pana Kulika, Rada się zachowała bardzo trzeźwo. Również z Panem Kuleszą. Niestety mylił się Pan, jeżeli chodzi o firmę COOVAP. Myślę, że jeśli jest taka sytuacja, że to jest nasz budynek, jeśli chcemy, żeby był w dobrej kondycji to trzeba go utrzymywać. Tak samo, jak chcemy wydawać pieniądze na Ośrodek Zdrowia, bo jest nasz.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy- może dobrze, że Pani doktor właśnie wyszła, bo by była bardzo zdziwiona, że temu człowiekowi na 3 lata umorzyliśmy podatek a od Ośrodka Zdrowia chcemy 2 tys. miesięcznie.

Pan Piotr Olkowski – Przewodniczący Komisji Budżetowej – dla mnie są to nakłady adaptacyjne, żeby zaadoptować budynek na potrzeby działalności gospodarczej. 
Pan Marek Renik – Przewodniczący Komisji Oświaty – to są ciągle nasze budynki. 

Pan Henryk Wyrobek – Przewodniczący Komisji Rolnictwa – obiekt jest zwolniony na 3 lata z czynszu, chyba wystarczy.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – ta szkoła była zrujnowana, czy chcecie Państwo, żeby ta szkoła była zrujnowana dalej? Bo to jest krótki temat, ten człowiek jak się zdenerwuje, to ma w Małkini taki budynek, w którym nie musi nic robić, on odejdzie, zostawi go w stanie takim, jakim był, oprócz dachu, który jeszcze trzeba będzie jeszcze naprawiać. Chodzi o to, żeby dać tu ludziom miejsce pracy. Jeżeli nie chcecie pomóc temu człowiekowi pomóc, on się wyniesie stąd. Ja uważam, że trzeba mu pomóc. 


Pan Marek Renik – Przewodniczący Komisji Oświaty – jak ta firma rozwinie działalność, to, jakie pieniądze mogą trafiać do gminy? 

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – nie mam gabinetu wróżbiarskiego, ale firma audi, volkswagena, produkująca samochody golfy itd., jeżeli ta firma będzie konkurować z tamtą firmą to można się wielu rozwiązań spodziewać. Niewykluczone, że on to kupi, niewykluczone, że on to rozbuduje, bo jest miejsce. Także ta nasza małostkowość jest nie na miejscu. 

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – zobaczmy najpierw, co on robi i później się zastanówmy.
Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – trzeba dać szansę człowiekowi, żeby on to zrobił. Są programy w urzędzie pracy, że na początku daję się pieniądze. Jeżeli Państwo nie dacie temu człowiekowi pieniędzy, to nie wykluczam, że ta szkoła znów się rozleci. 

Radni głosowali w następujący sposób:
ZA - 5 głosów

PRZECIW – 2 głosy

WSTRZYMUJĄCE – 5 głosów.

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – pismo Pani Szczechuy skierowałem do Wójta. Dalej pismo Pani Witowskiej – Pan Przewodniczący przetytał pismo oraz odpowiedź na nie. Pan Wójt zalega z urlopem wypoczynkowym za 2005 rok. Zaproponowałem termin Panu Wójtowi, aczkolwiek nie odpowiadał. Pan Przewodniczący przeczytał pismo, dotyczące skierowania Pana Wójta na urlop oraz odpowiedź. 

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – skoro obecny jest tutaj Pan Danaj zapytam, czy brał Pan kiedyś ekwiwalent za niewykorzystany urlop?

Pan Tadeusz Danaj – Przewodniczący Rady Sołeckiej – chyba tak

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – wobec tego, ja też chciałbym takie rozwiązanie

Pan Sławomir Matusik – Radny – może wypłacimy Wójtowi ekwiwalent, tak jak to było w przypadku Pana Danaja?

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy –nie, nie można, mówi o tym kodeks pracy.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – czy ktoś przewidział sytuację, że gmina będzie funkcjonowała bez Wójta?

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – może Pan wyznaczyć osobę, która będzie Pana zastępowała

Pan Marek Renik – Przewodniczący Komisji Oświaty – bardzo Pana cieszy, Panie Przewodniczący, że Pan tak może. Pan się kieruje emocjami a nie rozsądkiem.

Zdzisław Tracz – Wójt Gminy – proszę sprawdzić, jak jest w sąsiednich gminach. Tam Wójt dostaje ekwiwalent. 

Do punktu 12 porządku obrad.

Pani Beata Kostecka – Radna – brakuje moich wypowiedzi na stronie 11 odnośnie szkoły w Płatkownicy i pozostałe wypowiedzi wydają się być wydarte z kontekstu. 

Protokół został przyjęty jednogłośnie z poprawką Pani Beaty Kosteckiej. 

 Do punktu 13 porządku obrad

Pan Jerzy Wycech – Przewodniczący Rady Gminy – podziękował wszystkim uczestnikom spotkania za przybycie oraz aktywny udział w obradach.

Na tym protokół zakończono i podpisano

   Protokolant




Przewodniczący Rady Gminy

Marlena Krzycka



              Jerzy Krzysztof Wycech 
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